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Każdego roku z wielkiem zainteresowa- polskich jj > i Ej 
niem bierzemy do rąk sprawozdanie Towa T. 8. L. isły się bardzo rzete nej pracy 
rzystwa Szkoły Ludowej i siedzimy bacz- | budowczej. Odbudowa czytelń į bibliotek, 
nie obrady walnego zjazdu. Sprawozdanie | praca opiekuńcza wśród młodzieży w bur- 
nam mówi, co zrobiono, zjazd pozwala oce- |sach, w koloniach i półkoloniach w Hg 
nić, czego należy się spodziewać od przy- jtuliskach da zaniedbanych i w ochron- 
szłości. Nas i jedno i drugie interesuje, gdyż | kach wzmogła się bardzo silnie. \keya 
piaca T. S. L., to rozszerzanie Ł pogłębianie jna kresach wschodnich . daleko wybioga- 
świadomości polskiej, to walka „O dnsze da poza granicę galicyjską f rozprze- 
na:;ze i o prawą nasze. Dokąd sięgnie |strzeniała się na ziemię chełmską, pod- 
T. S. L., tam sięga naród polski, tam Pol- |laską i wołyńską. Wypadki listopadowe 
ska słupy swe graniczne wbija. Do tej zz pracę na wschodzie zatamowały. Wielu pre- 
łalności można bez najmniejszej przesz zesów Kół i najtęższych działaczy T: 5. L. 
zastosować owe słowa Alichicw ieza: „0 ile | poszio do ukraińskich więzień, wielu zginę- 
powiększycie i ulepszycie dusze waszC, ło straszną, choć zaszczytną śmiercią me- 
© tyle powiększycie granice wasze i po-|czeńską. Również i kresy zachodnie, choć 
pruwicie prawa wasze”. Tak. T. S. I. przez |w mniejszym stopniu, przeszły przez próbę 
rozbudzanie świadomości narodowej na kre- | ogniową i wichurę niszczycielską pod inwa- 
sach rozprzestrzenia granice ojczyste, przez zyą czeską. Ostatecznie jednak większy ca 
pracę zaś wewnątrz kraju pogłębia duszę jszkód tam nie była, wszystkie szkoły, 
polską, wyrabia charaktery obywatelskie, j ochronki i czytelnie burzę przetrwały i z 
wpływa pośrednio na piawa narodowe. Oto |otuchą patrzą w przyszłość. a 
powód tego umiłowania, jakiem naród tę | Ze sprawozdania finansowego widzimy, że 
instytucyę darzy, to przyczyna, dla której | Towarzystwo staje do pracy w wolnej Oj- 
wszystkie szlachiue umysły i serca koło  czyźnie nie jako bankrut, ale jako zasobna 
sztandaru T. S. L. się skupiły, przanizacya, której dorobek materyalny 

Z większem jeszcze zainteresowaniem, niż |idzie w parze z dorobkiem moralnym. Bi- 
kiedykolwiek, bierzemy do rąk ostatnie lans majątku Zarządu Głównego, którego 
sprawozdanie T. S, L. za r. 1918 i śledzić stan biemy wykazywał w ostatnim roku 
będziemy obrady zjazdu ogólnego, jaki się |przed wojną przeszło pół miliona niedobo- 
w naszem mieście odbędzie w dniach 28 i 29 |ru, obecnie ma go tylko 137- tysięcy, a BĄ 
b. m. Tutaj bowiem nie chodzi już o zwykło wszelkie dane za tom, że w bieżącym roku 
zamknięcie całorocznego dorobku, ale tę niedobór ten będzie w całości pokryty. 
nkwi moment przełomowy, tu odbywa Się | Przyczyna tego „pomyślnego stanu rzeczy 
zamkniecie rachunków i likwidacya działal- |loży nie w zmniejszeniu się zakrosu, czy 
ności za czas niewoli, a wygotować ma się |intenzywności prac T. S. L., ale w wzmo- 
j Ujczyżnio. Tu napra- 


yem nałeży, że, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę ady majątek Towarzystwa (h-j. toa, 
którym rozporządza Zarząd Główny i Koła), 
w takim razie ezysty majątek x «ostatnim 
dniem ubiegłego roku wyraża mę w cyfrze 


Kach; to nie zwykie odwrócenie ; 
zamknięcie jednej księgi, by rozpocząć na 
odmiennych kartach nowe dzieje. Szkoda. 
też wielka, że nie pod tym kątem ŻE w 
wydano ostatnie sprawozdanie z działalno- 
tei, żo nie podano nam calcksztaliu dorobku, | nych funduszach w kwocie 420.000 kor, jak 
jaki T. 5. L. u stóp wolnej Ojczyzny. slada. | również o szeregu nieruchomości jeszcze nie 
Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, | zarejestrowanych i nie ocenionych. Dochód 
te lata wojenne należały do najcięższych | Zarządu Głównego w roxu sprawozdawczym 
w historyi T. S. L. Nie nadawsły się one do wynosił 926.872 koron; tyleż również wy- 
Spokojnej, systematycznej pracy oŚwiato- | nosiły wydatki. 
woj. Ważne, o losach narodu decydująco| Cto, z eżem staje przed zjazdem i przed 
wypadki na arenio międzynarodowej absor-  społoczeristwem Towarzystwo Szkoły Ludo- 
bowały uczucia, unysły i nerwy ogółu, | wej. Żąda ono od zjazdu i społeczeństwa 
a mienotmal'> stosuuhi ekonomiczne zniu- junie tylko abzolutoryum z czynności i ra- 
siły wielu uo zamykania się” w Giasiyci: | chuuków, ale też i wskszówek: co dalej £ 
granicach domowych i zawodowych zajęć. jaki pian nakreślić sobie na przyszłość ? 
Zabrakło ludzi do wasowcj, 
mawyeznej pracy oświatow.,, Z drugiej | pnością od zjazdu i społeczeństwa T. 8. L. 
jednak strony lata wojenne przyniosły ze 
sobą i objawy dodatnie: wzmożoną ofiar- |rzystwa ciężar utrzymywania szkół kreso- 
ność na ccie narodowe i chęć czytania 
wśród ludu. Dość zaznaczyć, że kiedy w r. 
1514 „Dar Narodowy 3 maja* wynosił 
58.140 kor., to w r. 1918 przyniósł 325.096 
kor, w tem połowę ofiar wiejskich. 
A o wzroście czytelnictwa niech świadezę 
€©yfry: w r. 1915 uuzcdano Książek za 
36.230 kor., w r. 1917 za 96.724 kor, a w 1. 
1918 za 133.624 kor. (60 tysięcy dzich), w 
tem trzy czwarte na wieć. 
zy organizacyjna w roku śprzwozdaw. 
kraju u na dobre; w zachodniej części 
z richomiono z powrotem trzy czwar- 
te Kół, sparaliżowanych wypadkami pierw. 


dynie szerzeniu oświaty pozaszkolnej. Dziś, 
kiedy w wolnej Ojczyźnie lud polski stał 
się pełuym i odpowiedzialnym obywatelem, 
kiedy w swe ręce ujął losy Rzeczyjo 'poli- 
tej, dziś, więcej, niż kiedykolwiek, o oświa- 
tę tego ludu dbać należy, Umysły trzeba 
oświecać, uczucia rozbudzać i uszlachetniać, 


działaczami oświatowymi. Niech te zadania 
rodejmie T. S. L. łącznie z pokrewnomi so- 
bie instytucyami, z Towarzystwem Czytelń 
Ludowych w Poznańskiem, z Macierzą 
Szkolną w Królestwie, z Macierzą Szkolną 
Szych lat wojny. We wschodniej części kra- | Cieszyńską, z Towarzystwem Oświaty Lu- 
a po ustaniu okupacyi rosyjskiej, po znie- dowej i niech pługiem cówiaty przeorze zie- 
eniu stanów wyjątkowych, ścisłych i szer- ; mię polską wzdłuż i wszerz, niech wypleni 
szych okręgów wojennych, obudził się prze- | wszelkie chwasty z sere i umysłów, a ziarn; 
dowszystkiem najehłubniejszy dział pracy |na obfite plony niech nasieje. W tem padega] 
owarzystwa: szkoły ludowe dla mniejszo- jsięwzięciu pracownikom oświatowym 

ści w liczbie 320. Prócz szkół ala | „Szczęść Boże!“ F, B. 


weł przewidzieć, kiedy się to stanie. Jest‘ 
ona na porządku dziennym każdego posie- | 


Dełęgst m. Lwowa dr Loewcslierz w roz- dzenia Najwyższej Rady od szeregu tygodni, | 
lowię ze sprawozdawcą „Gaz. Lwowskiej“ jednak dotychczas nie istnieje Ścisły termin 


= Udzielił następujących informacyi 6 stanie jej załatwienia. Jedną z przyczyn odwlecze- 


$ 


kwestyi wschodnio-galicyjskiej, na konferen- nia Bię tego załatwienia może też być pra- 

cyi pokojowej: ,wdopodobne rozwiązanie się Najw. Rady 5 
Sprawa „Galicyi Wechodniej* nie jest je- mocarstw. 

śzcze ostatecznie załatwiona i nie można na-] Wedie pierwotnej intencyi Rady Pięciu 


t. 


|żność dlo Polski jest prowizoryczną a tric, 


żonej ofiarności społeczeństwa. A zważyć |Wem a Rawą Raską, 


2,202.000 Kor., nie mówiąc już o specyal-| 


iweko W kazdem Ainisterstwie w Warsza- 


‘staloj i syste- | Odpowiedź może być tylko jedua i tę z pe-| 
otrzyma: Państwo niech zdejmię z Towa- | 


wyci, a Towarzystwo niech poświęci się je- | Projekt ten uważają za niekorzystny i z ca- 


wolę umaeniać. Oto zadania, jakie leżą przed ; 


Pia aya. - reee a AMY a i parem ` REPF"T"T ESEE AKA 
Na cz ym olm.urze Pańsiwa polsk g ża g raii ic ą f i 11: u vniżona 

szeni ti słow: i la nuuezyciełstwa Ludcwego 

z odnoszenia M z przesyłką poc tową 4 : K dla naus: zeiełsiwa Ludewego 
Kae | K 16— i K 16— i K 16— 


w Markach rolskich liczyc należy wedł2 kurzu urzędowego 1 Marka = 1 K. £0 kal. 


l 
sprawa byłego zaboru austrysckiegoą a więc; wy nam wrogie, dałyby powod do rozpoczę- 
i Galicyi miala być załatwiona drcgą umo- cia szalonej agitacyi w kraju. - 
wy między pięcioma głównemi moeuwstwani| Delegasi m, Lwowa ukonczyk już swoja 
t j Ameryka, Anglią, Francyą, Japonią 1j ezymosei w Paryżu. Prezydent Ministrów 
Włochami — z jednej a Polską, z drugicj Paderewski cenwa jednak w Paryżu i przy- 
strony. Miło to nastąpić równocześnie z. rzekł stanowczo, że pozostania tam tak dhi- 
podpisaniem traktatu z Austryą. To się je- | Bo. Ja tego wyaiguć bedzie sprawa „Gali- 
dnak, wskutek różnych przeszkód nie stało. |cyi wieshodniej", 
Oznaczonego terminń co do załatwienia teji Nowe szezogóły w tej «wawe przyńost 
sprawy też niema. Technika prac uklado- | wywiad sprawożrigwiy „ Kurvera Poranne- 
wych w Paryżu jest następująca: Państwajgo* z druzim delegutciu m. Lwowa p. da- 
koalicyjne dzielą s'e na dwie grupy: a) t z. nem Dąvskim. 
mocarstwa główne (5), b) wszystkie ine so-| „Mamy podstawy do przypuszezenia — 
jusznicze. Definitywną decyzyę mają tylko, podaje p. Debski — że Stany Zjednoczone 
niocarszwa główne. Imne państwa wzywane i Pojką nasze zaradniero postwłaty t j. eświad 
są jedynie od wymulku do wypadku do wy- (SĄ się przeciw prowizaywn w przedmiocie 
powiedzenia zdanix, o ile idzie o sprawy, do- | przynalożnośei Galicyt Wschodniej do Pol- 
tyczące specyulnio te- państwa. smy niejednalknotn'e delega 


i Administracya (tẹ), fr 3324): Kraków, ul. św. Krzyża li. — Drutarnia ui. św. Tomasza 35. (ie! fi 33441. 


Wtedy są èli. Prąedktawii 
one jedynie przesiuchiwane, a decyzya nale- | tom amerykańskim katastrofalne skutki pro 
ży Radzie Pięciu. Rada Pięciu dla różnych wiecryum pod wzgladem polilycznym i go- 
spraw ustanawia specyslne komie. Dla Spodarczym, Jak nożna kraj o blisko 5-mi- 
spraw polskich  jezowodniczącym komisyi : lonowej ludność pozostawiać na 10—15 lat 
jest Cambon, sublomisyi zaś gemcrał Le w niepewności co do ieo przynależności 
Rondkc panstwowej?  Prowizoryum stworzyłoby w 

Dnia 25 czerwca b. r. Reda Pięciu wy-iCalicyi poniekąd okres przedwyborczy, 
stosowała do komisyi polskiej pismo, ktć- trwający szereg lat, a w takiej atmozforze 
rem zleciła tej komisyi opracowiwie dokła- | wyborczej nie może być mowy ani © uregu- 
dnego projektu na następujących podsta- Howamu Stosunków namdowosciowyeh, ani 
wach: 1. Całą Galicyę wechodnią oddaje o odbudowie kraju, doezczętnie woiną znisz- 
się pod zarząd Polski. 2. Subkomisya ma tzonego, ani o inwestycyach gospodarczych. 
ułożyć projekt przepisów, uwzględniający A przy tem — 0 za ponętny teret dla in- 
autonomię tetyteryalną, gwarantującą wol- | tyg niemieckich, którzy stale Ukraińców u- 
ność polityczną, religijną i osobistą miesz-  żywają jako taranu do rozbiian'a wschodniej 
kańcw tego kraju. 3. Ostatecznie przynale- ghimicy Polski, ) 


| ao at ED 


że po p wuym szeregu lat, suma ludność 
zadecyduje o swej przymależności. k 
Odnośnie do punktu drugiego subkomisya 
miała też określić granice  terytoryalmo 
„Galicyi Wschoduiej"*. Z zadania „AR 
subkomisya wywiązała się w ten sposób, że vy" : 
EIRA P AON wadłe którego: Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Bel- 
a) „Galicyę wschodnią‘ oddaje się pod zarząd STa2du: Poludniowo-słowiańskie B. pras, 
Państwa Polskiego. b) Po szeregu lat nastę: |podaje: Dziś rano oddział włoski wtargnął 
puje konsultacya (nie: plebiscyt!) ludności |do Trogiru (Trau) i pozostał tam po star- 
© do przynaieżgości „Gałócyi wschodniej”, | ciu z około 10 żołnierzami jugosłowiańskimi, 
e) Granieę wschądnią stanowi: Zbrucz, gra | Wojsko jugosłowiańskie ruszyło przeciw 
nicę zachodnią: linia idąca między Ciechano- | Włochom. Do południa nie przyszło jeszcze 
Jarosławiem a Jaworo- |do starcia, Okręty amerykańskie odpłynę- 
wem, Przemyślem a Mościskami, na wschód ły do Trogiru. Włoski komendant Millo zło- 
od Dobromila, na-méhód od Turki. żył oświadczenie, że oddział, który wyru- 
| Na czele dwsiwey ma stać „gubematgr, |$ZYł do Trogiru, składa się ze. zbiegów. 
którego mianuje Naszelnik Państwa. Giuber-| Z powodu wydarzeń w Trogirze pa- 
nątorowi dodani będą referenci fachowi dla |uuje zaniepokojenie u ludności w Spli- 
spraw maeyących do zakresu działapią Sej-|¢ ie. ! 
mu dzielnicowego. Referenci ci są odpowie- | Split. P. A. T. Połud.-slow. B. prasowe 
dzialni przed Sejmem dzielnicowym. Sejm | donosi pod datą 24 b. m.: Wczoraj o godz. 
|ten wybisralny jest na podstawach mniej |2 po południu oddział wojsk jugosłowiań- 
wiecej takich samych, jak Sejm warszawski. |skich zaczął się posuwać ku Trogirowi, ob- 
W zakresie działania Sejmu dzielnicowego |Szdzonemu przez Włochów. O godz. wpół 
iest: 1. popieranie handlu, rolnictwa, prze |do 12 w poludnie do portu w Trogirze przy- 
,mysłu; 2. szkolnictwo we wszystkich sto- |bvł amerykanski torpedowiee, aby zmusić 
|puiach: 3. szpitałnietwa, drosi kolciowe lo- | Włochów do eciuięcia sią za linią dernar- 
|Eulno. Na pokrycie wydatków służa dodatki| kacvjną. Gdy mieszkańcy Trogiru ujrzeli 


STU 
|do podudków, jakotcż część podatków, któ- jokręt amerykański, pochwyciii za broń 
re Seim warszawski przydzieli, W Warsza- li rzucili się na Włochów. Żołnierze. włoscy, 
jwie bedzie umedować Minister dla QGalicyi |widząc powstanie ludności, oraz wiedząc o 
zbliżaniu się wojsk jugosłowi::ńskich, opu- 
jwie będzie jeden wyższy urzędnłk Rushm. |śefi miasto. Jugosłowianie wzięli w mieście 
Do Sejmu w Warszawie wybiera ludność Ga |automobil pancemy, również w ich ręce 
Feyi wschodniej. Autonomia wchodzi w ży-|wpadł komendasć włoski Torre Filiberto 
er w 9 miesięcy po zawarciu traktatu. Pro- ji trzej żołnierze. 
|jekt ten został przedłożony Radzie Pieciu,| W międzyczasie w mieście wylądowało 
która ma zadecydować i zaproponować Pol- |200 amerykańskich marynarzy z karabina- 
sce odpowiedni traktat. mi maszynowymi. Przejęli oni zajęty amto- 
Wszyscy delegitci m. Lwowa uznali. |mobil panceimy, oraz jeńców. Na automo- 
bilu wywiesili flagę amerykańską, a jeńców 
lą siłą zwałczali go na zebraniach. zabrali na pokład okrętu „Puglio”. W eze- 
Stworzenie stanu prowizorycznoro jest sie tvch wydarzeń weszły do Trociru od- 
nieszczęściem dla kraju. W ostatnich dniach |działy jugostowiańskie. Amerykanie oddali 
| wysłannicy m. Lwowa wysłali obszenny me- im miesto, a szmi cofnęli się na okręt, Ju- 
moryał do Dełogacyi polskiej w Paryżu, w |gosłowianie ruszyli w pościę za Włochami. 
którym występują przeciw twoszeniu prowi- |Okręt amerykański pozostanie kilka dni w 
zoryuni. MemgQryał ten został przez delega- |porcie. Ma on ścisłe polecenie wystąpić o- 
cyę polską Praedłożony Najw. Radzie Pię- |stro na wypadek powrotu Włochów. 
ciu. Delegacya polska wystosowała do Naj- 1 
wyższej Rady równocześnie piamo, popiera- D'ANNUNZIO NIE WYDA RJEKI 
Wiedeń. P. A. T; Telegr. Comp. donosi 


jące stanowisko wysłanników m. Lwowa. 
z Lugano: D'Annuszio w wywiadzie z za- 


że 


Delegaci lwowscy w licznych konferencyach, 
w wywiadach dziennikarskich i w rozmo- 
wach z wybitnymi politykami zwalezali usil- 


-Nardie zbrojne Włortów 1 Jopodawianani 
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Państwa zachodnie widzą obecnie coraz 
jaśniej nielbezpieczeństwo. grożące pokojo- 
wi europejskiemu ze strony odradzających 
sie Niemiec. Niemey nie zostały zdruzgota- 
ne.. Niemcy się odradzają. Wzięli się do pra- 
cy, szalonej pracy 9 i 10-sodzinnej. gdy w 
innych państwach wybuchają strajki, 
stem niemieckiem jest beenie: Praca! Niom 
ty sa już dziś zdolne do dmżego eksporti. 
Wskutek niskiego kursu marki na zachodzie 


„praca niemiecka jest obecnie daleko tańsza, 


ini praca we Francyi, Anglii i Stanach Zie- 
dnoczonych. Wskutek tego Niemcy mosa 
już dziś oferować towary o połowę tamiej, 
niż może ich dostarczyć rodzima produkcva 
wa Frameyi i Anglii. Z tego powodu pisa 
angielska i fraucuska biją na alurm przed 
niebezpieczeństwem niemieckiem. Poza tem 
Niemcy dążą do opanowania Rosyi, jej skar- 
bów rataralnych, rynków zbytu i taniej pra- 
cy — a to dia entermy nie jest ojete i 
zo względów gospodarczych t połitycznych, 
bo Niemey owładnąwszy Rosyę, staja się pa- 
tera, zworażającą całómu światu. lo pai- 
stwa zaxhodnio zaczynają rozumieć i sid 
życziwszy siosiek do Polsk: wogóle, a taż 
że w sprawie Galicyż Wechodniej', 

Tak przelstawiała się sprawa, gdy dele- 
gaci wyjeżczali z Paryża, jak zaś najnowsze 
telczramy dczoszą, to mała już na Radzia 
Pięciu zapaść dscyzya 60 do Ziemi Czerwiew. 
skiej. Zachodnia jej czzść ma przypaść Pol- 
sce definitywnie, wschodnia tylko prowiż%e 
rycznie. Szczegóły podajemy w telegramach. 


> 


stępcą pisma „Picolo“ oświadczył, że nigdy 
nie wyda Rjeki i nie zgodzi się, aby port 
był umiędzynarodowiony i pozostawał pad 
zarządem Związku uarodów, który będzie 
tylko brudnym, bezsiinym mitem (!! 1. 
D'Annunzio powiedział, że jego hnierwencya 
nastąpiła już w ostatniej chwili, gdyż w 
dwie godziny później byłaby do Rjeki wkro- 
czyła policya maltańska, a w 6 godzin pú- 
źniej wojska jugosłowiańskie. D'Anuunzio 
twierdzi, że ma dowody na tę intrygę. 


Odzowieńź Wilsona w sprawie Rieki. 


Wiedeń. P. A. T. Telegr. Comp. donosi 
z Paryża: Z dobrze poinformowanego 
Źródła słyciiać, że odpowiedź Wilsona w 
kwestyi Rjeli już nadeszła i przesłano ją 
do Rzymu. W Rzymie zebrała się dzisiaj 
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. 


Rada koronna. Prezydent Nitti oświadczył, 


że ze względu na położenie jest pożąda- 
nem, aby wszystkie swonnicywa przyjęły na 
siebie część odpowiodzialności, Inni miui- 
strowie podzielili to zapatrywanie. Charaż= 
terystyczne jest, že socyaiiści postanowili 
nie wziąć udziału w Radzio korcnnej. Obe- 
onie zdaje sią, że kwestya Rjeki będzie za- 
atwiona korzysinie dla Włoch. Rząd w Bel- 
kę dric ohstəje jednak przy swoich żąda- 
nieis 


WILSON ŻĄDA PRZYWRÓCENIA 
STATUS QUO W RJECE. 
Praga. P. A. T. Czeskie B. pras. donosi 
Rotterdamu: Wilson oświadczył, że 
tak długo nie będzie się: zajmował sprawą 
Kjeki, dopóki nie będzie przywrócony stan, 
jaká istniał przed zamachem D'Annunzia, 


FLOTA KOALICYI W RJECE. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi ze 
Splitu: Z Wenecyi donoszą, że okręty wo- 
jerme angielskie, francuskie i amerykańskie, 
które do czasu podpisania rozejmu broni 
znajdowały się przed Wenecyą, otrzymały 
rozkaz połączenia się razem z innymi okrę- 
tami na wodach Rijeki, 


"m 
4a 


A 


mz a E e R Z 


Nota Dmowskiego. 


Z noty Dmowskiego w sprawie Galicyi 
wschodniej, przedstawionej Radzie Najwyż- 


nie projekt stanu pron cznego i wyro- 
bili przekonanie, że usiłowania te nie pozo- 
stały bezowocne. 

Można stwierdzić, że szanse definitywnego 
przyznania Polsce „Galicyi Wschodniej“ 
wzrosły i jest uzasadniona nadzieja, że pro- 


biedniejsza, Prócz drobnych rolników, księ- 
ży i nauczycieli ludowych, jest ona w za» 
wodach innych bardzo słabo reprezentowa- 
na. Poza tem, język rusiński zaledwie w. 
AEA czasach począł się wznosić ponad 


wizoryum nie będzie wprowadzone. Usunię- 
cie stanu prowizorycznego i jego zgubnych 
skutków leży w interesie nietylko Narodu 
Polskiego, locz też w interesie całego kraju, 
jego rozwoju kulturalnego i ekcenomicznego, 
a nawet w interesie pokoju światowego. 
Stan prowizoryczny spowodowałby mie- 
szanie się i intrygowanie Rosyi i Niemiec i 
wzmocniłby ogromnie wpływ Niemiec na Ro 
syę. Niemcy przyrzekłyby Rosyi poparcie w 
jej dążeniach do otrzymania Gźlicyi wscho- 
dniej, a za to cieszyłyby się względami Ro- 
syi: Tak jak rozbiór Polski stanowił kit łą- 
czący te dwa wrogie nam państwa, tak sa- 
mo sprawa Galicyi wschodniej i dążenie Ro- 
syi do jej wyzyskania, wzmocniłyby wpły- 


szej, podajemy następujące ustępy: , | poziom narzecza ludowego. Cywilizacya kra- 
Gałicya wschodnia jest krajem o ludności iju jest polska, język polski jest językiem 
mieszanej. Terytoryum, określone przez pod- |stosunków społecznych i ekonomicznych, 
Komisyę do spraw polskich, posiadało w r. |podczas gdy rusiński pozostaje ciągle dla. 
1910 około 4,600:000 mieszkańców, z któ- | większej części ludności wiejskiej językiem 
rych 37.1% podało przy spisie ludnościo- |użytku domowego, uznanym jednakowoż z3 
wym, jako język ojczysty polski, 61.3% |urzędowy. obok polskiego. 
zaś język rustński. Pod względem wyzna-| Nawet Austrye, której dążeniem bylo 
niowym ludność ta dzieli się jak następaje: |ósłabienie żywiołu polskiego i zmniejszenie 
23% katolików obrządku łacińskiego, 64% jjego wpływu i doprowadzenie do rozdziału 
„katolików obrządku greckiego i 18% wy-|Galicyi na dwa kraje — polski i rusiiski — 
,znania mojżeszowego. Ludność musińska musiała uszanować jedność ju, uznać je- 
li obrządku grecko-katolickiego jest najliez- |go polski chamikter i powie jego admi- 
'niejsza. Jednocześnie jest ona najmniej cy- |nistracyę Polakom, jako jedynemu czynni- 
Iwilizowana, posiada najmniejszy odsetek |kowi, zdolnemu do rządów. oo o 
|klasy wykształconej i ekonomicznie jest naj-| Rząd Rzeczypospolitej Polskiej jest prze- 


TO 


Str. 2., 


konany, że w nowych warunkach, gdy Ga- 
cya będzie sanowiła część Polski, zapa- 
nujo w tej dzielnicy ład i zgąda. Dotych- 
czasowe bowiem waśni narodowościowe wy- 
rosły jedynie na podłożu-agitacyi zewnętrz- 
nej i antagonizmu społecznego, gdy tym się 
kres położy, zniknie przyczyna nieufności 
wzajemnej. Dążenie Sejmu i Rządu Pol- 
skiego do zaspokojenia potrzeb narodowo- 
ści, wchodzących w skład Polski, pozwala 
mieć nadzieję, że uspokojenie Galicyi wscho- 
dniej i pogodzenie ludności rusińskiej z Pol- 
ską dokonają się w bliskiej przyszłości. 
Wszelako warunkiem zasadniezym normal- 
nego rozweju życia politycznego 1 społecz- 
nego w kraju, oraz skuteczności jego admi- | 
nistracyi, jest stażeść jego statutu politycz | 
nego. Przeświadczenie, że nowy porządek 
jest tylko prowizoryczny, stanie się Źró- 
diem agitacyi i ciągłych walk z ustanowia- 
nemi władzami, to ze względu na charak- 
ter dość prymitywny ludności, wywoła nie- 
uchronnie nieobliczalne trudności. Układ, 
który nie uznawaihy Galiecyi wschodniej za 
część Ńieodiaczną państwa polskiego, a upo- | 
wažniaąłby tylko Polską do zaprowadzenia | 
w kraju zarządu cywilnego o charasterze 
tymezasowym, byłby zaehętą do wszelkich 
agitacyi i stwarzałby przeszkody do poko- 
jawezo rozwoju kraju. 


Tanki polskie w ataku. 
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lierę! do ataku! — ozwał się nagle ostry, 
donośny głos kapitana B 

Powoli, majestatycznie wyjechały €zoigi 
przed linię piechoty i zaczęły rozjeżdżać się 
z drogi na boki. Wkrótce tyraliera była go- 
towa i czołgi rozpoczęły atak. Z% zapartym 
tchem śledziliśnry przebieg wałki, Bolsze- 
wicy, ujrzawszy przed sobą czołgi, podwoi 
ogień: karabiny maszynowe pracowały teram 
bez wytchnienia. Daremny jednak był w 
wysiłek. Niezniszezalne bowiem czołgi, zm- 
połnie nie reagując na odbijające się o pan- 
cerz stalowy kule, posuwały się wciąż na- 
przód, niszcząc i łamiąc napotykane po dro- 
dze drzewa. Bolszewiey osłupieli. Czegoś po- 
dobnego jeszcze nigdy nie widzieli. 

Kiedy zaś, na damy znak, rozpoczęły ezoł- 
gi strzelaninę z armatek i karabinów ma- 
szynowych, w okopach  mieprzyjacielskich 
zapanowała nięopisana panika. Widać było 
przez lornety, jak oficerowie, z rewolwera- 
mi w ręku, usiłowali powstrzymać przera- 
żonego żołnierza. 

Teraz dopiero poderwała się piechota. 
Pościg jednak był na samym wstępie utrud- 
niony skutkiem tego, że przed okopami nie- 
przyjacielskiemi znajdowała się dość głę- 
iboka rzeczka, jedyny zaś mostek zniszezyli 
jeszcze przedtem bolszewiey. Teraz przyszła 
kolej na saperów. W mgnieniu oka zebrał 
się pluton saperów do wydobywania z wo- 
dy zatopionych belek į zbijania z mich pro- 
wizoryeznego mostu, drugi zaś pluton po- 
spieszył równocześnie na ratunek tąnkom. 


(Przed pochadem tanków. — Wśród gradu kul. — | Tanki bowiem, które, strzelająe ciągle w kie- 


Na bolszewików!" — Popłoch czerwonej armii— 
Snkurs piechoty. — Saperzy przy pray. — Łwol- 
nienie tanków z bagn». — Peciąg pancerny prze- 
ciw czołgom. — Bezskuteczny wysiłek. — Odwrót 
bolszewików z silnych stanowisk. — Co zostało 

w okopach?). 

W operacyi na Bobrujsk wezmą po raz 
pierwszy udział połskie tanki ! 

Szybko, w największym porządku, wy- 
ładowywały się maszyny i, ustawiwszy Się 
w kołumnie marszowej, rozpoczęły pochód... 
Ciekawy, a zarazem grozą przejmujący był 
widok tego pochodu. Wśród ciemnej, po- 
chmarnej nocy wynurzały się jeden za dru- 
gim te potężne potwory, głośnym hukiem 
ornajraiając zdaleka wystraszonemu mie- 
szkańcowi wsi białoruskiej swoje przy- 
bycie. 

Mając przed sobą parę godzin do dyspo- 
zycyi, zaczęłi szoferzy opatrywać swoje ma- 
BZ i uzapałniać, spowodowane niewygo- 
SB drogy braki, Oliwiono na gwałt śrubki 
á osie, napełniono zbiorniki benzyną... 

5 Ð. wydawał ostatnie polecenia 
1 rozdziełał oficerom funkcye w czasiu ata- 
ka. Wszędzie czyniono ostateczne przygoto- 
wania do walki. 

W okopach rieprzyjscielskieh, widecz- 


nych dokładnie przes lunete, na skraja bwa, 
nie byłe widać dotychczae i rm. 


lruaku okopów, stale, powoli posuwały się 
naprzód, dostały się nad samą rzeczką w 
ogromnie bagnisty teren, tak, że cztery 
czołgi ugrzęzły prawie do połowy. Dopiero 
przy dzielnej pomocy saperów i belek, ja- 
kie ei ostaini podłożyli pod łańcuchy czoł- 


gów, udało się wyciągnąć pogrążone «anki 
iw bagna i sprowadzić je na drogę, Cała ta 
operacya odbyła się bardzo szybko i dzięki 


Bogu skończyła się w samą porę, bo równo- 
cześnie z lewej strony wysunął się z lasu 
bolszewieki pociąg pancerny, który, zauwa- 
żywszy większy ruch koło mostu i wydo- 
bywające się 'z błota tanki, otworzył bardzo 
celny ogień armatni. 

Znalazłszy się na drugim brzegu rzeczki, 
rozpoczęła piechota pościg w tyralłerze, ja 
zaś z dowódeą saperów, porucznikiem N., 
zatrzymałem się chwilę przy okopach nie- 
przyjacielskich, ażeby je zobaczyć i zwie- 
dzić. Rzeczywiście okopy były nadzwyczaj- 
ne. Ich solidna, trwała budowa przypomi- 
nałą okopy niemieckie. Jak mnie informo- 
wał porucznik N., w okopach tych mogli się 


głównie zaskiyą czołgów. Jak wielka była 


panika, ówiacdezyły rozrzucone wszędzie w 


KRONIKA. 


W piąłek d. 26 września 1919 r. 


Asygnaty Polskiej Pożyezki Państwowej 


nabywać można: (po potrącezin proeentn): 


1080 markowe, koronowe, rublowe za 39.51 
500 b £ 2 za 497.57 
1 m s «© za 396.14 
5000 = e n za 4975.70 
10000 7 a = za 9951.89 


JAR SIĘ ROZDZIELA WĘGIEL W KRA- 
KOWIE? Z wiarygodnej strony dowiadujemy 
się, że dzisiaj nadeszło do Krakowa 4 wagony 
węgła. Urząd rozdzielczy magistratu dokonał 
zaraz rano rozdziału tego węgła, a w wielkiej 
dbałości o dobro szerokich warstw ludności 
przydział ten uskutecznił następująco: jeden 
wagon otrzymał krakowski poseł Dr B, 
pół wagonu otrzymał pewien radea magi- 
stratu, jeden wagon przyznano funkcyonaryu- 
szom miejskim, jeden wagon przeznaczono na 
drobną sprzedaż, zaś pół wagonu damo piekar- 
niom. 

Zdurgiewać wprost musi odwaga, z jaką ma. 
gistrat przyznał wagon eały jednej rodzinie, 
choćby nią była rodzina posła krakowskiego. 
Jeszcze bardziej zadziwia fakt, że poseł ten, 
który z obowiązku powinien dbać o dobro, 
swych wyborców, tego rodzaju przydział w o- 
becnoj chwili przyjął. 

Z ramienia Straży obywatelskiej, do której, 
wiadomości powyższy fakt doszedł, założono. 
w magistracie energiczny protest. 

Gdyby podobne fakta miały się powtarzać, | 
a prezydyum miasta mie dało bezwzględnej 
gwarancyi, że potrafi im zapobiedz, musieliby 
mieszkańcy Krakowa domagać się odebrania 
magistratowi wogóle rordziału węgla, a po- 
wierzenia go specyalnej na ten cel utworzonej 
komisyi obywatelskiej. Może w ten sposób 
uniknęlibyśmy wreszcie protegowania jedno- 
stek ze szkodą ogólnm obywatańi, 


7 miksta. 

PRZYKRY WYJĄTEK. Wszystkie już wła-, 
dze i urzędy państwowerzaopatrzyły się w trwa- 
łe godła państwowe, które umieszczono nad 
bramami gmachów. Niema tyko orłów polskich 
na budynkach sądów tutejszych, nad gmachem | 
zaś sądu apelacyjnego wisi dalej prowizorycz- | 
na nalepka z papieru. Już rok dobiega, odkąd | 
Kraków odłączył się od Armtryi Czac zatem 
najwyższy, aby prezydya sądów postarały słę 
o godła państwa i sądy krakowskie przestały 
pod tym względem stanowić wyjątku. Prtypo- 
min rawę mie raa pierwszy. 

amy tę Sp al po pr 


ny będzie „Głapi Jakób*. Rolę Hani orsa 


tymrazem p. Zofia Dobrzańska. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Czwartkowā 
premiera sztuki Stanisława Kozłowskiego p. t 
„Medal 3 Maja“ należała da wyjątkowo wybor- 
nych przedstawień Teatru Powszechnego; Za- 
nim podamy obszernigjszą recenzyę, stwierdza- 
my pełny sukces sztuki, oraz gry wykonawców, 
zwłaszcza pp. Morskiej, Kliszewskiego i Kloń- 
skiej. 5 

GROŻBA STRAJKU APTEKARSKIEGO. 
Tow. farmaeeutyczne „Unitas*” w Krakowie 
komunikuje: Najmarniej wynagradzanń współ- 
pracownicy najintratniejszego zawodu, zmusze- 
ni nienormalną drożyzną, przedłożyli w dnin 18 
b. m właścicielom aptek krakowskich memo- 
rysł z żądaniem podwyżki płac. Ze względu, że 


|nowa taksa aptekarska przeszła najśmielsze 


oczekiwania właściciei aptek i uwzględnia wy- 
soki dvdatek, przeznaczony na poprawę bytu 
współpracowników, żadxnia podwyżki są dla 
właścicieli aptek nieodczuwane. Większość 
właścicieli aptek jest skłonna przyjąć posta- 
laty współpracowników bez zastrzeżeń, jednak 
kilku ich przedstawicieli na zewnątrz terrory- 
zuje ich dobre zamiary i pod ich wpływem gre- 
mium aptekarzy odrzuciło żądania współpraco- 
wników. Wobec tego ci ostatni będą zmuszeni 
w najbliższych godzinach chwycić się ostatecz- 
nego środka i zaniechać pracy. 
KATASTROFA BRAKU WĘGŁŁ Jedną 
z najdonioślejszych spraw ekonomicznych jest 
obecnie bezprzykładny brak węgli dla miasta, 
spowodowany znikomą produkcyą, ta zaś jest 
rezultatem ustawicznych strajków., Wybuchają. 
Cne teraz właśnie u progu zimy w polskich ko- 
palniach, gdy węgla potrzeba jak najwięcej. 
Jest ta skntek wrogicj dia kraju agitacyi bol- 
szewickiej, której cel jest aż nadto przejrzysty. 


Dowiadujemy się, że dnia 24 b. m. wybuchł), 


znów strajk górników w Jaworznie. Powodem 
było, że przy sposobności „zapisu“ w cecho- 
wni górnik, Andrzej Paliwoda, zażądał od szty- 
gara, aby mu zaliczył jakieś dodatkowe szych- 
ty. Sztygar Fr. Uchacz odmówił, oświadczając, 
że nie ma do tego prawa. Na to górnik rzucił 
się na sztyygara, pobił go, sopal i potarguł mu 
papiery. Górnika tego dyrekcya wydalim z pra- 
cy bez wypowiedzenia. Jego towarzysze odpo- 
wiedzieli na te strajkiem. Równocześnie urzę- 
dnicy kopalni oświadczyli, że boezwarunkowo 
obstają przy wydaleniu awanturmika i gdyby 
ten został ponownie przyjęty fe pracy, to urzę- 
dnicy solidarmie ustąpią. „Rada robatnieza” 
wezwała górników do pracy: ala i ten apel oka- 
zał się bezsilnym. Zaznaczyć przytem należy, 
że między robotnikami a gwarectwem stanęła 
umowa, że górnicy nie bedą sią mieszali do 
spraw adminintrzeyi. Ale ztwodzieza agitacym 
z umowami się aie liczy. 

Stosunki takie budzą jak najsmutniejsze re- 
ficksys. Dokąd dojdziemy, jeśli robotnicy, ©- 
bałamucemi przez agitatorów, będą raz po raz 
rozpoczynać lekkomyślne strajki. W ostatnim 
numorm  omówiiśśwoy sasadiicso tę sprawą. 


NI. ToU. 


patrywać je bezwarunkowo w kagańce, pay 
bowiem bez kagańców będą przez oprawcę usu. 
wane z ulic miasta. Z powodu chwycenia Paa, 
pozbawionego kagańca, zdarzają się przykra 


zatargi między oprawcą a właścicielami psów. 
W każdym razie jednak oprawcą nie powinien 
posuwać się do wyrywania psów właścicielom, 
prowadzącym je na smyczy. 
F toy 4 2 BOLSZEWIKÓW. 
e tach przytrzymała polieya w Oświęcimia 
dwóch młodych ludzi: Michała Feliksfka z Trzebl 
ni i żyda Henryka Urmana, pomocnika handlowe- 
go ze Stanislawowa. W toku śledztwa okazało at 
że obaj służyli w czerwonej gwardvi na Wozrzech 
od chwili objęcia rządów przez Belą Kuhna aż de 
upadku bolszewizmu. Przybyli oni x Wiednis za- 
pewna w elach agitacyjnych. Urmam jako żoł. 
nierz w wojsku bolszewickiem, pobierał 3000 kor. 
żołdu miesięcznie. Obaj oddani zosisną sędo 
g åy, będąc w wieku popisowym, służyli w s% 
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) 8 ratunkowe do jedntgo z do 
mów przy ul. św. Wawrzyńca, gdzie 20-letnia Ja 
dwiga Sobieraj 
się sublimatu. Po zastosowaniu adpawiednich śro- 
dków ratunkn Pogotowie odwiazło desperatke w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala św. Łararza. 
WYBUCH GRANATU RĘCZNEGO. Na ataye 
ratunkową przywieziono z Góry, wsi w Króle 
stwie, 15-letniego Jana Mitke, ciężko ranionegw 
w piersi i nogi przez granat reczny. "wma jego 
znalazła granat w polu i podając go chłopcu, 
ciągnęła za drut. Wybech wywołnł fatalny aku- 
tek, Po zaopatrzeniu odwiozło Pogotowie rannego 
na oddział chirurgiczny św. Łazarza. 
POSTRZELENIE BANDYTY. We czwartek a 
godz. 6 po południu w domu pod L 6 przy nl 
Podbrzezie policyant, aresztując bandytę Józefa 
| Olszewskiego, który przy aresztowaniu stawiał 
P i opie L Prgbomat nę jęczki — postrzelił 
w plecy. Pogotowie odwiozło 
EW ey, go rannego dó szpl- 


w zamiarze samobójczym napiła 


. Łararza. 

z KRONIKI POLICYJNEJ. Polieya aresztowała 
poszukiwanego za rabunki i kradzieże niehezpie- 
a niusa, Debskiego, z Podgó- 
rza, po mio osądzony, z więzienia jug 
i kilkakrotnie zdołsł :bieďdz Za ma 3 ln 
A aresztowano  XR2-letniego Zygmunta 
Sterngirta, 


igan, 


Z Polski i ze świata, 


SUROWE URARANIE RESTAURATORÓW. 
LICHWIARZY. Z Warszawy donoszą: Urząd 
do walki z lichwą i spekulacyą nałożył na 42 | 
reatzurmeye | katagoryi 160.000 mk grzywien. 
Kary te nałoścue są za podniesienie Cwm- po- | 
traw bez wyjednania na to pozwolenia. | 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W KOPAL | 
NL Z Sosnowca donoszą. W ubiegłą niedzielę I 
po południu, obok kopala? Mortimer, chłopiee 
nazwiskiem Korirawski, bawiae się z towarzy- 
szami, opuścił się do pochylni, chcące przynieść 
czapkę swego towarzysza, którą tam wrzucił. 
|Gdy nie wracał, chłopcy wszczęł slarm: Do 
| pochyłni udało się następałe kiku górników, 
lees i qi nie wrócił, uległi bowiem zatrucłu 
gazem. Zwłoki trzech z nich wydobyto. 

ZGON DYREKTORA TEATRU PŁOCKIEGO, 
W niedziełę zmarł w Płocku nagłe na udar sera 
ea nowy dyrektor tamtejszego teatru, Ludwik 
Gozdawa-Godłowski. Był 
de > 


i é bok mapoczętego je- 
dzenia znaleźliśmy jeszcze ciekawą rzecz w 


szym przywitać ogniem. Oficerowie byli 
prawdziwie zakiopotani. 

— Tam, da Beka, dlaczego jeszcze nie do- 
stajemy ognia — powtarzał raz po raz je- 
den z mieh. 


Nagłe suchy trzask siwy karabinowej | semema 


przerwał ciszę. Na całej Inä 


skieh okopów ozwały się jeden za drugim 


odgłosy strzałów karabinowych, do wtóru 
zmś przyłączyły się wnet karabiny maszy- 
nowe. Nieprzyjaciel zaczął reagować na na- 
sze posuwanie się... Momentalnie, wraz ze 
świstem pierwszych kul, padliśmy na zio- 
mię. To samo uczyniła jeszcze wcześniej ty- 
raliora. Fymczasem ogień wzmagał się co- 
raz bardziej, kulomioty tłukty niemiłosier- 


nie, zaś ich piekielna muzyka, odbijając się ! 


potężnym echem w otaczających nas lasach, 
powiększyła detonacyę. | , 
— Tanki naprzód! rozwinąć się w tyra. 


Za frontem. 


(WŁStŁ Reymont: „Za fwntem'. Nakł 
Gebethnera i Wołffa. Warszawa 1919). 


Z kiwi, łez, nędzy i głodu ludu polskiego, 

z pożogi palakieh wsi i potwornego znisscze- 
nia płonów ziemi polskiej powstała ta ksiąr 
zka, Autor wziął w serce czujące wszystkie 
o pomstę wołające krzywdy, nieludzką po- 
niewierkę, głuchą rozpacz i ból polskiega 
chłopa i dał szereg przejmujących scen 
w świetnych, z mistrzowską plastyką kro- 
ślonych obrazach, jakieh widownią była 
wieś polska w Królestwie od sierpnia 1914 
roku aż do ciężkich przeżyć pod okupacją 
niemiecką. Ale ten chłop tak straszliwie 
wojną nękany, tak w ziem wbity przemocą 
naj iczege żołdaciwa tak moskiewskie- 
go jak i pruskiego, nie jest w opowiada- 
niach Reyimembin cichą, zrezypnowaną otia- 
rą; mimo wszystko pozostał on niezpiszcza|- 
ną potęgą, uzbrojona w niezłamianą wolę 
Żyeia, która moc czerpie z wiary i poczu- 
cia ebewiązku wobee swej ziemi karmiciełki. 
siłą wiary i serdecznem jej uko- 

cehaniem tehnis opowiadanie na prawdzi- 
wem zdarzeniu osnuta p. t. „I wynieśli”, 
odprawiwszy Mszę św. w kościele 
rozbijanym granatami, ehwyta z ołtarza kie- 
lich z Najów. Sakramentem i śpiewająe 
„Czekam na Twe zamiłowanie", wyrusza na 
pole przez okrwxwisne rumowiska wśród 


okopach  nieprzyjaeiełskich, a mianowicie 
stasy gazet i najróżnorodniejszych bolszewi- 
ckich proklamacyi. Ce parę kroków spoty- 
kało się formalnie całe zbiory tej „litera- 
tury*, („Żełnierz Polski"). 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
svłce dziennika. 


; trupów i złomów. Ža nim i przed nim kro- 


AF, . t | 
Podpisujcia polską DOZĘYCZEĘ. W niedzielę wieczór, po dłuższej przerwie, gra- miejskiego. Właściciele psów winni więc za0- ministra Horbaczewskiego z udziałem państwo- 
| Me a ] i 
„da przeszyty kulą lub odłamkiem granatu, 'biwszy wśród okropności pożaru gospoda- | łęciach i ozekuja... 


BSLEGACPI 
przemysłowców i rękwdzisiników s Wszunawy. |Dsiaj zaznaczyć należy, że straji w Jawo 
Wczoraj wróciła z Warszawy delegacya prze. |Tmua dotyka w pierwszym rzędzie Krakóm, j 
mysłowców i rękodzielników małopolskich. Za- |SJyż w znacznej mierze miasto nasze zacya. ciwszy miedawna z Kosyi, gdzie ołęśkie prze. 
daniem delagacyi było wyjaśnień sprawy N. truje się w wegiel jaworzniski Besk węgła |żywał chwile, przynęt cales sememi pracować 
kwidawyi sekeyi HI K. U. O, i podniesienie jżeet Rad wyra dotkliwy; tysiące gospodamtw |dla scany płockiej, jako jej dyrektor. Niestety, 
w ofpowiednich ministerstwach sprzeciwu prze- | Uomowych siema pzzyczem ugotować strzwy, |nia dożył news przedstawienia iauugoracyje 
ciw pokryciu aktywami sekeyi BI 400-miliono- |zakładg przemysłowe e} w węgiel słabe zaapa- |nego. Liczył iat 44. . 

A zima się zbliża i zapotrzebowanie| NOWY KOŚCIÓŁ. W Łętowni, w ziemi prze. 


pasywów sekeyi I, M i IV. W skład dele. | trzone. 
gacyl wchodzili przedstawiciele małopelskiego | zwiększy niebawem ogromnie. Każdy | gryskiej, poświącone nowo zbudowany kościół, 
rozpo- 
odbyś 


przemysłu i rękodzieła, jakoteś prezydyum dzień lekkomyślnego strajku pozbawia tysiące | powstały x ofiar dobrowolnych. Budowę 
Izby handlowej ze Lwowa i Krakowa. Dele. |rodzin niezbędnego opahi Spodziowainy się, 29 cato w r. 1910. W r. 1914 miało sią 
gacya była przyjęta i bardzo życzliwie wysłu. Strajk, jak nagle wybuchnął, tak szybko też poświęcenie kościoła, ale podczas wojny spa- 
chana szezególnie przez ministerstwo przemy- |rię zakończy, uczciwi bowiem i obywateleko jo się nrzydaenie wewnętrzne, ocziały zać mu- 
stu i handlu. Wiceminister Strasaburger i szef |usposobieni górnicy nie dadzą się chyba długo ry, Oddział węgierski, który miał polecone spa- 
sekcyi Kłarner obiecali słuszne żądania prze- terroryzować agitatorom, jum a na zgubę [anie kościołń, był tak gorliwy, iż nia pozwolił 
mysłu i rękodzieła małopolskiego stanowczo |kraju i zgubę sarmychże górników. © , nie zabrać z płonącej świątyni Skoro tylke 
poprzeć. Obszerniejsze sprawozdanie podamy | W ostatniej chwili dowiadujemy sią, że dnia ucjchła burza wojenna, pszystąpiono do restan- 
i omówimy w numerze najbliższym. 25 b. m. górnicy wrócili do pracy. |racyi kościoła, eo udało się rychło uskutecz- 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Romu- | WŚCIEKLIZNA U PSÓW. W ostatnich cza- nić, dzięki pomocy osób ofiaruych, a bogatych. 
nikują: W piatek poetyczny „Ogród młodości” sach było w Krakowie kilka wypadków wście- | MORALNA POMOC. (?) „Wpered* donosi. że 
T. Rittnera. Doskonała gra sntystów zapewnia ;klizny u psów. Wobec tego obostrzane są prze- 8 b. m. oqłbyto stę w Włedniu zebranie „Ukrain. 
komedyi Rittnera jeszcze długie powodzenie. pisy, dotyczące chwytania psów przez oprawcę Obyw. Komitetu“ pod przewodnictwem byłego 


W obrazku „Skazaniec* odmałowana jesi 


dążąc de lasu. Miażdźzą ich szrapnele. „„Gro-, siana 


czą hlapi z płonącemi świecami w rekach, wstępuje w jego ślady syn i z namaszcze- rzy, szuka teraz śladów miejso znajomych. 
jakby na procesyi. Idą wskróś palących się niem rzuca dalej złote ziarno w czarne ski-| Szuka zrozpaczony nadarmo w promieniu 
sadów i zbóż, wśród pożogi chat wiejskieh, į by. I nie może być inaczej, be rołe nieob- paru mil Znajduje je wreszcie. „Coś, mby 
„wołają* wielkim głosem © pług, obłędny strach nim zatargało. Zgłfł się 
mada rzedła, kule raz wraz robiły szczerby, |o bronę, o ziarno. Tak siał na Swoim za |w pałąk, zjeżył, ogon podwinął pod siebie 


ludzką miarę przechodząca krzywda, dozna 
wana od katów w pikelhaubach — i zem- 
sta chłopa. Adam Bruzda zabił czterech 
Niemców i me myślące już o ucieczce, sam 
sądem wojennym. W ostatniej 


co ebwila ktoś padał zabity, kielich. prze- | gonie stary Boryna w obłędnem omamieniu 


chodził z rąk do rąk. Niósl go jakiś szia- 
chciec. Niosła dama w żałobie. Niosło pæ- 


eholę z chabrowómi oczyma., Niósł jakiś 
ranny Żołnierz, Niósł go kto był pierwszy 


z brzega. Aż w końcu przeszedł w twarde, 
spracowane chłopskie dłonie. Nieśli go chło- 
pi niestrudzenie wśród śmiertelnych odmę- 
tów bitwy, wśród pożogi i zniszezenia, — 
I wynieśli ci bohaterscy wyznawcy, ocalili 


przed zniewagą i pohańbieniem klejnot swej | 


wiary gorącej. 


śmierci, tak czasu wojny nie OpuśCił ziemi- 
cy swajej chłop polski, choć tak często pa- 
dał na niej przeszyty kulą wroga, krwią 
własną skrapiając rodzejne ny. A idzie 
on za piugiem nietylko narażając życie, ale 
orze ostatnim wysiłkiem słaniających się 
z głodu żony i dzieci, oraz wy z zapa- 
dłemi bokami, bo „oswobodziciei” Niemiec 


| zabrał ostatńiego konia. („Orka“). 


Iście potępieńczy tragizm tysięcy istot | 
ludzkich, wygnanych z odwiecznych siedzib, 


i zawył. Wył długo, rozpaczliwie i okro- 
pnie. Padał w błoto, darł pazurami ziomię 
i, skowycząc żałośnie, tarzał się w jakiejś 
straszliwej, niepojętej męce. Kilka wron, 
mających go na uwńdze, gdy wreszcie wy- 
zbyty z sił, leżał jak mieżywy, spłymeto 
z drzew i ostrząc dzióby, jęły zmierzać ku 
niemu krzywymi podskokami. Otaczały ge 
zwolna groźnie nastawionymi dztóbami. Już 
najśmielsze podfmuwały z rozwartymi pa- 
zurami, już przykrył go obłok rozehwianych 
czarnych skrzydeł. Zerwał się jeszcze w po- 


Najpiękniejszy fragment opowiadania, od | obrabowanych przez żołdactwo z żywności rę i uciekł na rozstaje w gąszcze ciemi i su- 
którego książka wzięła tytuł: „Za frontem“, |i odzienia, doprowadzonych do obłędu po- ehych badylów. Wrony pognały za nim 


drukowany był w naszym dzienniku. Nie-|twornością zniszczenia, unosi się nad 


temi 


i obsiadłszy czuby drzew czekały cierpliwie. 


stang? przed 
chwili przed egzekucyą rzecze do sędziów. 
z dzikim tryumfem: 

— „Jednego zabiłem za żonę. drugiego 
zalbiłem za dziecko, trzeciego m konia, 
czwartego za sisbiał A wy zmie tylko je- 
dnago Odż mi zpobłeie?* 

„Wyszedł z podniesionem czołem i nawet 
nie pozwolił zawiązać oczu”. 

Jak „Chłopi“ są świetnym dokumentem 
żywiołowości i młodej siły luda, tak „Za 
frontem“ będzie dozumęntem jego krzywdy 
czasu wielkiej wojny. Ale nie tylko krzy- 
wdy. Z kart tych utworów bija niezniszczal- 
na żywotność, co chłopu polskiemu kazała 


jeden z czytelnilców ma niewątpliwie w pa- | kartami. Groza bezlitosna wychyla swe zi- j Pies leżał zgoła już bez sił i zdawał się |stę bronić przed wrogiem wszelkimi sposo- 


mięei obraz zniszczemia wsi i sędziwego | mne, kamienne oblicze z każdej sceny, z ka- 
księdza. który na tej straszliwej pustyni po-;żdej niemal rozmowy tych po stokroć nfe- 
został, by nieść peciechę duszom rozdartym | szczęsnych, na okrutną zgubę Słaazanych, 
rozpaczą, pomagać, budzić ufność w moc Ale nie tyłko ludzi udziałem jest trwoga, 


prawie płakać; krótki, żałosny skowyt wyr- 
wał mu się z gardzieli. Beznadziejna roz- 
pacz brzmiała w tym głosie.. głód skręcał 
mu wnętrzności". Nakoniec zbliżył się do 


by, nie opuszczać ojcowskiego zagonu. lecz 

o ile te było w mocy ludzkiej, pozostać na | 

nim — i żyć. | 
Jako dzieło sztuki „Za frontem“ posiada 


Bożą i eświecać lud obałamasony przez u- 
Stępajęca ezynownictwo rosyjskie. Innych 
fragmentów treścią jest chłopskie pocnucie 
obowiązku wobec ziemi. Choć granaty i szra- 
pnele padają na role, chłop idzie spokojnie 
za plugiem, lub edwisezuym ruchom sieje 
ziarno na zoranvm zagonie. Gdy ojciec pa- 


,rozpaez i krzywda. Wichura wojny wraz 


obcych ludzi, obozujących w polu, żebrząc į trwala, nieprzemijającą wartość. Obrazy te 


z ludźmi pędzi i psa, wiernego stróża chłop- 
skiej zagrody. Na tle tragedyi bezdomnego 
psa osnuty jest obrazek p. t. „Dola“, jeden 
z najbardziej wstrząsających w zbiorze. Pies 


o kęs żywności. Ale człowiek, któremu tak-!i nowele pisane z potężną plastyką, będącą 


że głód skręca wnętrzności, wymierza mu 
cios śmiertelny. Sam radby mięsem jego 0- 
bronić się od śmierci. Pies dogorywając wle- 


właściwością wielkiego talentu Reymonta, 
złożyły się na jedną z najbardziej bezpośre- 
dnich i najgłębiej w duszę sięgających ksia. 


oszalały doszczętnem zrównaniem z ziemią 
wsi i chaty, gdzie spędził cale życie, zgn- 


| T Ouma n A 


Papiery ikiowa — Pocziówki — Przybory « szkolne | ksrzefaryfoe — 
Ramki — kusia — Albumy | Pamięlniki Wykonuje 


- BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE. 


cze się w krzaki, by tam życie zakończyć — żek, jakiemi ostatnie łata wzbogarcity pi- 
a wrony dążą w ślad za nim. Usiadły na ga- Śmięnnictwo połskie. E. Z. 
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GIGANTYCZNY FILM 
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|leziono kandydata. Objęcie teki proponowa- : opuszczeniu tego terytoryum przez wojska dAnnunzio poRjece zawładnie także 


no obecnemu wieeministrowi aprowizacyi | czeskie i polskie, pod kontrolą komisyi koa- jmiastami: Zadarem i Kotarem i im 
Sobańskie mu, który: jednakże teki przy | licyjnej, która zostanie w najbliższych inymi portami na wybrzeżach Adryatyku. 


jąć nie chce. 


dniach mamianowaną. Zastępcom państwa 


P | 


U 


największa senzacya XX. stulecia — świat tajemnic wschodu 


Wystawia od jutra „UCIECHAG, 


wych sekretarzy Buraczyńskiego, Artymowicza 
i innych. Komitet postanowił nieść pomoce mo- 
ralną Ukraińcom w Galicyi. 

JAK CZESI HUŁAJĄ NA SŁOWACZYŻNIE. 
Czesi, prócz 40.000 urzedników, przysłali na 
Słowaczyznę 11.000 sokołów, którzy, podobnie 
jak urzeduieg, pobierają dyety w kwocie do 
50 kor. dziennie, a obowiązkiem ich jest szerze- 
nio z bagnetem w ręku czeskiej kultury tam, 
gdzie urzędnik nic nie wskóra. W jak bestyal- 
ski sposób znęcają się nad bezbronnymi Słowa- 
kami i Słowaczkami, apowiada pewien Słowak 
z trenczyjwkiego żupaństwa w liście do „Dzien- 
nika Ciaszynskieco“. I tak, uwiązali oni do wo- 
zu 67-lotniego proboszcza w Rudnem, ks. Rie- 
dla i ciągnęli go tak jedynie za to, że potę- 
piał czeskie wybryki. Gdy osłabiony ksiądz 
padł na ziemię, przypatrywali się długo ze 
śmiechem. jak wlókł się za wozem. Wreszcie 
zahłoconego i pokrwawionego wrzucili na wóz 
i odwież!i do Pragi, do Teresyna. Obóz w Te- 
resvnie, to śmietnisko z milionami wszy i plu- 
skiew. gdzie panuje straszny głód i gdzie je- 
den internowany Słowak musi tam bié drugie- 
go z rozkazu „Sokola“. Te okrucieństwa mają 
być badane przez sąd międzynarodowy. 

W Żylinie schwytali czescy sokoli na ulioy 
kapitana polieyi Kubisza, zbili kolbami i po- 
gnali, jak złodzieja, do więzienia za to, że pu- 
blieznie wypowiedział się w obronie słowaczy- 
zny. Wvpuszczono go wprawdzie rychło z wię- 
zienia. lecz nie wrócił na stanowisko, które po- 
wierzono .zasłużonemu” p. Sobotce, który na 
prawo i lewo arcsztuje Słowaków i prześla- 
duie ich. 

W dniu 17 z. m. miało się odhyć w Żylinie 
zgromadzeae w sprawie założenia „Orma“. 
Zgromadzenie byłe wczas zameldowane i urzę- 
dowo dozwolone. Zaledwie jednak przewodni- 
czncy zgromadzenia 'wypewiedział kilka zdań 
objektywnych i wspomniar o Bogu, wocyeliśeł, 
idący tam na rękę Czecham, wszczęli piekiel- 
na hałasy. Zamiast ich wezwać do porządku, 
wspomniany wyżej kapitan policyi Sobotka, 
Który reprezentował władze wojskowe, ogłosił 


zgromadzenie za rozwiązane, poczem gwizdnął | - Warszawa. (Telefonem). 


na wartę i kazał rozpędzać lud. Wojsko oto- 
szyło tłum i spokojnie rozchodząeych się biło 
I F. iio. Krew słowacka lała się tego dnia 
obficie. 


aach" sokolów czeskich » 48 m = a KZ 


zmem gazety czeskie. 

NIEZWYKŁA SZYBKOŚĆ. © sprawności, do 
jakiej dochodzą amerykańscy brndowniczowie, 
świadczy najlepiej fakt, jaki wydarzył się ma 
Staten Island N. Y. przy budowie pawiłonu 
dla chorych. Była to drewniana przybudówka 
do szpitala Fox Hills, obliczona na 40 łóżek. 
Właściciel postawił budowniczemu za warunek 
jak najrychlejsze postawienie demu. I dokona- 
Lo tego w 10 godzinach i 85 minutach. 

TRAFNY AFDRYZM O POKOJU. Niedawno 
paryski „Fi: ` napisał ankistę na bardzo ak- 
tualny temai. a mianowicie: „Dobrodziejstwa 
pokoju". Odno ' Tzi nadesłali najznakomita! 


t 


NA KRĘSOWĘ OSADY INWALIDÓW. Z oka- 
zyi przyjazdu gen. Hallera do Krynicy zebrani 
tam kuracynsze złożyli na jego ręce kwotę 2552 
kor. na Kresowe osady inwalidów. 


BANK KRAJOWY, FILIA W KRAKOWIE, 
zwraca się do swych klientów, którzy subakry- 
bowali i zapłacili 5% Polską pożyczkę państwo- 
wą, aby asygnaty tej pożyczki podjęli najdalej 
do dnia 1 października b. r. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowaeiiezo, 
Piątek: „Ogród młodości" T. Rittnera ` 
Sobota: „Polityka“ Włodz. Perzyńskiogo. 
Niedziela: Po poł. „W małym domku” 

T. RBittmera; wieczorem „Głupi Jakób* T. 

Rittnera. 


Repe: -- łejskiepo teatru powszecz"sg6. 
Piątek: „Medal 3 Maja". 
Sobota: „Księżniczka Trebizondy”. 
Niedziela: Po poł. „Wicek i Wacek”; 
wieczorem „,Alzacya'. 


zna E EZ TACY OT TEZ. 


AMERYKA jest krajem, gdzie możliwe są nie- 
możliwości. Jak i na innych polach, tak i w dzie- 
dzinie kinematografii osiągnał przemysł amcry-- 
kański wyżyny,o których wytwórnie europejskie 
długo jeszcze marzyć nie mogą. Najlepszym tego 
dowodem jest naiwiększy na świecie 30-aktowy 
dramat cyrkowy p. t. 

„DZIEWCZYNA Z CYRKU 

Filmem tym osiągnął przemysł amorykański re- 
kord senzacyi. Tyle tam bowiem najróżnorodniej- 
szych przygód, taka moe sytuacji tragicznych 
i komicznych. takie bogactwo i pomysłowość reży- 
seryi, że widz nie wychodzi z podziwu. Dramat 
ten przytem takiem szalonem życiem tętni, takie 
co chwiła przynosi niespodzianki, że mimo Swej 
długości nietylko nie nuży, lecz owszem co Taz 
więcej zaciekawia. ` 

ilm powyższy, podzielony na cztery serye, Wy- 
éwietlanym będzie począwszy od soboty 
W RINIE „OPIEKA, ul. Ziełoza 17. 


WERE w OE S | pokojowo, bo — takie były jego słowa — 


Zwołanie Sejmu. 


poważną sytuacyę wewnętrzną, bardzo de 
żki stan aprowizacyjny oraz grożące bezro- 
bocie kønwent seniorów na posiedzeniu dn. 
25 b. m. uchwalił zwołać plenarne posiedze- 
mię Sejmu na 1 października o godz, 4 po 
polnimi. Na porządku dzi pierwsze- 
ga $ byłaby sprawa 
która dzisiaj jest problemem nagpilniajszym 
i gromi różnemi komplikacyami wewnętrzne 
mi, W tym celu komisya aprowizacyjna ad- 
będzie posiedzenie 29 września, nazajutrz 
zaś konwant seniorów zbierze się raz jesz- 
sze i ustałi plan dalszych obrad sejmowych. 
W związku ze zwołaniem Sejmu także Z. 
L. N. zwołuje plenarne posiedzenie ma 2 
winześnia. 


Przesilenie gabinetowe. 
Warszawa. (Telefonem). W sterach połity- 


pisarze i publi vści francuscy. Najźwięźlejszą, cznych utrzymują się uporczywie pogłoski, 
a zarazem najtrafniejszą była odpowiedź p. iż sprawę ustąpienia p. Paderewskiego ze 
Guillaume Alberta: .Pokój? Jakżeż pięknym stanowiska prez. ministrów należy uważać 


był on podczas wojny!” 


Zawiadomienia i komunikaty. 


WIKTOR ŁABUŃSKI, enak iani lau- 
aa i i mie E omity pianista. 
w. koncercie Towarzystwa Muzycznego w Krako- 
wie w niedzielę dnia 5 października b. r. w sa} 
„Sokoła*, Biłety do nabyci 
Sławkowska 
 SEGOŁY 


wej, połączonej z 5-klasową szkołą 
min wstępny 2 października. W bi 
twarty będzie tylko I kurs z oddziałem mech .- 
technicznym i mechaniczno-tkackim. Równocześnie 
przyjmować się będzie kandydatów na I kurs 
szkoły majsterskiej, Dalszych wyjaśnień udziela 
dyrekcya ustnie, albo pisemnie. 

Z KOMITETU WALKI Z LICHWĄ. Naczelna 
omenila Straży obywatelskiej p mina, że dziś 
(piątek) o godz. 6 wieczór się zebranie 
ełnego komitetu w lokalu Straży obywatelskiej, 
>= bardzo ważne, między innemi sprawa 

pl, 


NAFTA NA WRZESIEŃ. Magistrat je do 
Wiadomości. że racya nafty na a e wy: 


kodzieła 4 litry. dla realności piętr 2 lit 
Ys OBU ry, 
a realności parterowych 1 kitr, 8 
. Cèna nafty za 1 Hir wynosi 1 kor, 6 h. 


EPAR DLA CZERW. KRZYŻA. Dr Henryk Tom- 
Ryc” złożył na rzecz małopolskiego Czerwonćpo 
Tzyża kwotę 100 kor., jako nieprzyjęte przez 
Adwokaią hoporaryum, 
ZRIÓRKA POL. CZERW. KRZYŻA. W celu roz- 
owszechniunia idei Czerwonego Krzyża wśród 
hajszerszych warstw ladności i powiększcnia 
wiej JW Towarzystwa, tak koniecznych obecnie ze 
Poj tu na wielkie potrzeby żołnierza na froncie, 
t Tow. Czerw. Krzyśa urządza w dniu 15 paž- 
Złernika b. r. powszeekną zbiórkę darów w natu- 


zzo i gotówce. 


; 
p 


jsiępcy będze jednakże niezwykle trudna GO samorządu prowineyi przyjęła projekt usta- 


ia w księgarni Fr. Eber- mnuiemanych a 
1 Bak ©. y 


i 


| 


| 
| 


za przesądzoną, Z% chwilą zebrania się Sej- 


mu i po powiecie Paderewskiego z Paryża 
kwestya ta stanie się aktuainą. Sprawa na- 


rózwiązanta ze względu na niewyjiśnione 
stosunki partyjne. 

Pojawiają się już pogłoski, które jako do- 
astępców Paderewskiego wy- 
mieniają ob ministra skarbu Dra B i- 
lińskiego, ma. spraw wewa. Wojcie- 
chowskiego, 8 nawet pos, Jana Dq b- 
ukiego z klubu Piastowców. Ta o 
statnia kandydatura jest jednak zupełnie 


Ters- | użeprawdopodołaa i podajemy ją tylko jako 


ieżącym roka o- curiosum. 


Przyczyna przesilenia żywnościowego. 


Warszawa. (Telefonem). Wedtag informa- 
cyi z dobrego źródła przyczyną ebecmęeo 
przesilenia żywnościowego, które przybiera 
coraz bardziej katastrofalne rozmiary, j 
rzekomo bierny opór, uprawiany przez wiel- 
kich i małych rolników. Ukrywają oni pro- 
dzkty rolne, podobno dla tego, że ustanowio 


nosi: dla gosnodurstw domowych 2 try, dla re De pirez rząd ceny maksymalne są według 


nich zbyt niskie. Z kontyngentów, dostac- 


1 czonych dotychczas przez rolników, jedynie 


od włościan z b. Kongresówki w dawnej 
okupacyi n` mieckiej, wpłynęło 20 wagonów 
żytu, cyfra wskazująca, jak daleko sięga 
bierny opór. Ogółem w Kongresówce w da- 
wnej okupacyi niemieckiej dotychczas do- 
starczono 3029 wagonów, w dawnej okupa- 
cyi aastryąckiej 129, a w Galieyi 28 wago- 
nów (H) 

Na nestęncę po ustępującym ministrze a- 
prewzzacyi Minkiewicz u dotąd nie zna- 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże; 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. © SO©©G©6G© 


Ze względu na ski przeciw postępowaniu Niemców na Gór- 
nym Śłąska i wyraził nadzieję, że sojuszni- 


[nego terytozyum glosowani 


Po_cenach najniższych poleca: 


nołskiego i czesko-słowackiego będzie przy- 


DRUGI KIEROWNIK URZĘDU ZIEM- | nny w tej komisyi głos doradczy. 


SKIEGO. 

Warszawa. (Telefonem). W kołach polity-, 
czmych krążą pogłoski, rż główny urządi 
ziemszi ma otrzymać drugiego kierownika | 
w charaktesze prezydenta. Jak wiadomo,’ Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu | 
Dr Stefezyk, drugim ma być mianowa- Front litewsko-białoruski: Na zachód od; 
ny pos. Bardel z klubu TOSTO Moira mieprzyjacieł większemi siłami ata- 

3 kował nasze pozycye pad Babunicami. Pod 
Belegacya połeka na konferencye RTASY. | Hałicką Radnią i Wyszatowem walki w to- 
Warszawa. (Telefonem). Rada ministrów XU „Na całym froncie zwykła wymiana 


.sfr $ 

ea tacowiła wysłać delegatów rządowych na, a pA Bolszewicy zaatakowali 
perys ri ędrynarodową konferencyę pra- nasze pozycye pod Zaczerkowiem (ra poiu- 
ey, klórs się zbiorze z końcem pażdziernika „a. > P i 


p A A inie od Olewska), jednak pod osniem kara-! 
w Waszyngtonie. Joduym z delegatów ma wa B, e > | 
być nos. Rymer z T [x por maszynowych i artyleryi wycofali się 


w popłochu na Fiszyń. Oddziały kawałeryj- 
MISYA KONTROLNA DO NIEMIEC.  |Skle wyrzuciły rieprzyjacieła z Zakary i 
Warszawa. (Telefonem) Oxegdaj wyje- | CHimczy. Nieprzyjacieł wycolał się na rze-. 
chał do Berlina z ramienia rządu polskiego |“? Uhorez. ale: 
wieemin. Wróblewski celem  przeprowadze- W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 
nia rokowań w spiawią Górnego Ślaska i UPR ATR ZE TK TEET $ 
stwierdzenta, czy na G. Śląska wykonywa- 
ne są ścisle pzez wiadro niemieckie wari 


Nenie mefhinacje wetłówa m GL USM | 
ki, dotyczące amnestyi dła powstańców i 


RA aj EA ay: ai A p | Muellera odbyło się wczoraj po potudniu ze- 
|mand, który poprzednio już Ag wi Ber. branie Rady wykonawczej dla Górzego Słą 
linie podobno w związku e tą sprawą. ska. Dolegał Małtzahn. referował o sytuazyi 

na Gómym Śląsku. Wedłe jego sprawozda- 


zda i $ nia zapasy węgla na Gómym Śląsku w dniu 
Antypoiskie intrygi. |1 lipca 1917 roku wynosiły 193.000 tonn, 
Wiedeń. (Telefonem). Czynniki, wrogie, 


| we oaceae ic 


dnia 1 lipca 1918 roku 158.000 tonn, dnia 
Połsce, szerzą tutaj wiadomość, jakoby ruch |! lipca 1919 roka 552.000 tonn, który to 
komunistyczny wśród robotników w Pozce |ZApis w czasie od 1 do 10 sierpnia. podniósł 
wzmagał się z dniem każdym w zastraszają- | SIę do 588.000 tonn. Skutkiem tego nagro- 
cy sposób. Te i tym podobne tendencyjne , Madzemia cterpi produkcya węgla. Robotni- 


kłamstwa mają na celu zdyskredytowanie cy 54 zdania, że brak węgla wywołany z0- 
Polski w oczach koalicyi. 5 * | stał politycznemi machinacyami rządu. Rząd 


s h A aaraa spowodował brak węgla, aby nie 
Pomier Padewski 0 Stati w PKP, 


oddać entencie ilości węgla wyznaczonych | 
traktatem, oraz aby robotników Z S 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Sprą- | "godzinnego dnia pracy. Do tego Noske 
| wozdawea l a „intransigeant“ odbył | eiat e W si PE sagiku na 
|wywład z p. Paderews'dm, który wskazał w | Gómym, Saia D © a wi Rar» akc | 
|jak przykrej sytuacyi znajduje się jeszcze "2 yRachawehr na czas y y; 
Polska. Premier złożył hołd Framcyi, która 
zrobiła wszystko co mogła dlla Połski, po- 


|400.000 żotnierzy. | 
ANGLIA NAWIĄZUJE STOSUNKI DY- 

wiedział jednakże, że rzeczą mieeiarpiącą 

zwłoki jest konieczność wyłkonanża traktatu 


PLOMATYCZNE Z NIEMCAMI. f 
Praga. P. A. T. Czeske Biuro prasowe | 
podaje z Bazylei. „Times* donoszą: Angiol- 
ska rada ministrów postanowiła na wiezoraj- 
szem posiedzeniu nawiązać stosunki dyplo- 
matyczne z Niemcami. 


WALUTA TOWAROWA W NIEMCZECH. 


Wiedeń. P. A. T. Tel, Comp. donosi a Ber- 
lina: Na konferencyi ministrów skarbu 
państw związkowych omawiano środki za- 


yjemy w prowtzorywm, które dia nas jest 
nieznośne. 
W szczególności protestował p. Paderew- 


cy wikońcu zrozumieją, że jest rzeczą nis- 
| zbędną wysłać tam komisyę międzysojuszni- 
,czą, wyposażoną we władzę wydawania za- 
„rządzeń, aby Polakom na miejscu stała się 


sprawiedłiwość, 


Rzekoae uregtowazie sprawy Gagi wach. . 

Kraków. P. A. T. Radło z Lyonu: Rada 
najwyższa zajmowała się wczoraj kwestyą 
j Galicył wscholżiej. Rada zdacydowała, że 
jej odcinok zachodni bedzie definitywnie 
przydzielony do Folski. Rada zadecydowała 
również, że okclice Lwowa dostaną się pod 
zarząd polski tyfte prowizorycznie. Pilebi- 
scyt ureguluje tę sprawę ostatecznie, 


Podział Górnena Slaska, | |żęotecnei o 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. po- WIEDEŃ OTRZYMA WĘGIEL. | 
daje z Berlina: Komisya pruskiego Zgroma- | Morawska Ostrawa. P. A. T. Rokowania 
„dzemia narodowego zajmowała się kwestyą ,komisyi koalicyjnej węglowej w sprawie pod 
Górnego Śląska i dla ustawy o rozszęrzenin wyższemia iości węgla dostarczanych aol 

| Wiednia zakończyły się o tyle korzystnie, | 
wy przediożomy przez centrum co do utwe- -O 1% W najbikszych SPRAWIE AJ 
| - È ma przesyłkę węgla znacznie zwiększoną. 
szeuią prowlacył Górnego Śląska w brzmie- | Rząd <częsko-złowacki oświadczył (nA 
niu zapropomowanem przez subkomitet. We-, wysłania nowych transportów i w tym cela 
dług tego ma nastąpić podział prowinegi zaprosił do Pragi nadradcę górniczego g 


vag ponieważ bank państwa nie może po- 
dołać zobowiązaniom. Projektowano wpro- 
wadrié w móęjsce waluty pieniężnej walutę 
towarową. 
BERCHTOŁD CHCE MILCZEĆ. 

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Z u- 
rychu: Szwajcarska Iunformacya telegrafi- 
czna zwróciła się do hr. Berchtolda z zapy- 
taniem, czy byłby skłonny zająć stanowi- 
sko wobec rewelacyi Czerwonej Księgi, a 
zwłaszcza wobec szczegółów historycznego 
posiedzenia austryackiej rady ministrów. 
Hr. Berchtold odpowiedział telegrafieznie, 
że obecnej chwt mie uważa za wskazaną, by 


Kląskich na Górny Śląsk i Śląs 'richa z Wiednia. Równocześnie amerykmiski 

d z „pd a Sos „wr e arts 7 pułkownik Nutt z komiyi węglowej udał się 

dh Tt wietuia 1920 jo Katowic, gdyż wedi rozstrzysniecia ko- 
u. 


miayi koalicyjnej również Zagłębie w 
z H k? e . £: 

Uchwała Rady Nar. w Cieszynie, ckie ma destarczać węgla dla Wiedała e- 

Cieszyn. P. A. T. Na wczorajszem plenar- 


nem posiedzeniu Rady narodowej zapadły 
następujące uchwały: Ze wuględu na ią- 
czność stosunków Księstwa Cieszyńskieyd, 
Górnczo Śląska, okręgu chrzanowskiego i 
Zagłębia dąbrowskiego pod wzeielem go 
'spodarczym i kulturalnym uchwała Rada 
(narodowa dążyć wszelkiemi siłami do złe- 
dnoczenia tych części Polski w jedną admi- 
nistracyjną całość w obrebie państwa pol- 
skiemo z zarządem i administracyą uzwglę- 
|dniającą odrębności tych dzielnie. Wzywa 
się posłów śląskich, aby w tym duchu w 
Sejmie pracowali. 


| Beda najowdsza 0 płobewyce pa Ślaska Ost. 


Praga. P. A. T. Czeskie B. prasowe dono- 
sig Paryża: Najwyższa Rada koałicyjna 
zawiadomiła rząd czeski i połski o rozatrzyg- 
skim i nadmieniła, że w dwu okręgach spor-; Paryż. Według domiesienia ..Chicago Tri- 
e odbędzie się po : bano“ koniczencya pokojowa obawia się, ża 


Pegromy żydów na Ukrainie. 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro. Tutejsza 
'Agencya rosyjska donosi. że adwokat ży- 
jdowski z Ukrainy, Goldstein, oświadczył s2- 
,natorowi Morgenthauowi, że efiarą pogro- | 
|mów na Ukrainio padło 12.000 żydów. Po- | 
gromy wyrządziły szkodę przeszło 10 mi- 
liardów rubli. 


Gbsadzenie Kurska przez Benikina. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuto koresp. do- 
„nosi z Kopenhagi: Angielskie ministerstwo 
|wojnv Gonosi. że wojska Derisina odniesły 
wielkie zwycięstwo i obsadzity Kursk. Zaje- 
cie Kurska, jednego z ważnych węzłów kole 
jowych, oznacza dla wojsk Denikina zna- 
ezny postęp. 


i 


ZI Z z 


KA 


Walki na wschodzie. | 


dotychczas prezydentem tego urzędu był reneralnego wojsk polskich z dn. 25 b. m. | 


bistoria bankructwa finansowemu pań- | ko. 


TINEA y | ee i a EAA AELE AE EESE RM - 


AJĄCZKÓOWSKI 
Kata | maiaa Gd airala gwaa, SAW, Pat ai L 0 === 


ZANIEPOKOJENIE JAPONIŁ. 


| Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 


nosi z Amsterdamu: Prasa japońska zanie- 
pokojona jest tem, że Ameryka wydazierża- 
wila Kamezatkę, by tam założyć stacyę te- 
legrafu bez drutu. Prasa wzywa iudność, by 
domagała się, ażeby Japonia była potęgą 
kierującą na wschodzie. 

ORGANIZOWANIE ZWIĄZKU NARODÓW. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. peo- 
daje z Amsterdamu: „Telegraaf* donosi z 
Hagi: W ciągu października odbędzie się w. 
Brukseli konferencya, która będnie obrado- 
wała nad poprawkami statutu Związku na- 
rodów. Wezmą w niej udział orzanizwye 
Związku narodów państw koalicyjnych i ne- 
utralmych 

Wieder. P. A. T. Wied. Biuno koresp. do- 
nosi z /.msterdamu: Agencya Radio donosi, 
że Wilson w ostatniej swej mowie nie wspo- 
mniał o wypadkach w Rijece, natomiast skre 
ślił słuchaczom w ogólnych słowach niebez- 


|pieczeństwo wpływu stosunków rosyjskich 


na południowo-wschodnią Europę, jeżeli 
Związek narodów nie będzie rychło wprowa- 
dzony w życie. 


p z, 
NADESLANE. 


R Śradek do k 
Sarantol É. dagi taj 8 
Drobner — Kraków. 3752 


podwójnościeane do goto- 
wania parą, o objętości 
600 do 1000 kitrón możliwie 
À z aparatem do mieszania po- 

szukuje się natychińtemi, — Pisemne załoszónie 
pəd „Kotły parowe“ uprasza się nadsyłać de 
Binra ogłoszeń H. Faliek w Krakowie, przy aL 
Bonerowskiej 11. 3781 


ADWOKAT us 
Dr ORTAW HLAVATY 


zawiadamia, że po przerwis wojennej objął eso 
biste kierownictwe swojej kancelaryi 


we Lwswie, ul. Trzeciego Maja L 6. 


Ważne dia P. T, Nauczycielstwa! 


Wyszedł z druku 
PRZEWODNIK METODYCZNY DŁA L ROKU 
NAUKI SZKOLNEJ 


ułożony według zasad nowoczesne pedagogiki, 
x uwzględnicniem ukoly pracy T sd aeia 
ława 


i plang 
naukowe, ełaboraty ieśmi d 
wania, modę y PER TE weary do ryso- 
leży za egzemp wraz z kosztami 
apiki (22 arkuacy drnkuj) kor. 25— na A= 
łaś do Zarzadu Ognisku nauczycielskiego w Kra. 
OE gł. 29. (W handlu księgarskim cens 
E. l. 
ace którzy nadczalą zalożytość am. 
e yraają saras Fazą ozęóć ogólną 
a, a drugą część z początkiem patrie 
a. 
Z powodu trudności wydawnictwa ilość egzem 
y ograniczona. 


ELEMENTARZ (RETODA WYRAZOWA) 
I KSIĄZKA RACHUNKOWA 
tegoż dnineli 


autora wyjdzie z druku w pierwszych 
paździarnika. — Cena egzemplarza (barw 


nie ihe- 
strowanago) kor. HU. 


Prywatna Szkoła Prawa 
Dr. Z. ABDERMAN . 


przy ul. Straszewskiego 26, I. piętro 
(caprzeciw Uaiwersytełu) od 5—6 8648 
(preejezdaych przyjmuje przed godziną B-tą w mie- 
szkaniu ulica Długa 46, II. p.) 

Nowe kursa do wszystkich egzaminów. — Lekcye 
iadywidualae i sbiorowe. — Podręcanizł, skróty, 
kurs korespondencyjny. 
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t 
| Ks. LUDWIK KIPFEK 


ukspazył w Skotnikach” 
Marki polskie . . . 


zmarł zaopatrzony św. Sakramen- 
tami dnia 24 września. 
Wprowadzenie zwłok do kościcła 
w Skotnikach odbędzie się w piątek 
26 września wieczorem, obrzęd po- 
grzebowy w sobotę rano, 


KURS 


. a 
s MIWRIECHIG n. . .'. Ta 
M = trobna 
Nuble carskie po 100 rh, , 
w Gg l 9784 
= drobne . . 
+  uraskie , > 
Franki ścarcaskie (à 1099, 
- droùne 
Dolary « » » +» 3 3 42 2 
jel rumwóskie p - + » » » 
Dewiza Landyn 


ua Zmrych , 
a ha Merlin . 
Wpłsta na Werczawę 


Los yi | 
Ausir. Czerecutgo Krzyża (nat:c). 


un. aam f ° 
je 


E 


Sir. 4. 
Prem 


MATYLDA SERAO 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełcżył z włoskiego J. W. 


16 


Dzwec, gloszący rozpoczęcie sumy 6 fe- 
denastoj, przebrzmiał trzykrotnie, zwołując 
wiernych. Po raz pierwszy © dziesiątej | 
pół, po raz drugi o kwadrans do jedenastej, 
po raz trzeci o jedenastej. Głośne, pełuwe har- 
monijne dźwięki piynęły w dal na falach ozy- 
stego engadyńskiego powietrza, ku mia- 
stom i wsom wysokim, ku wiJom i domo- 
stwom, wśród wzgórz i dołu, nawołując lu- 
dzi, ażeby pospiczzili ão Domu Bożego. Po 
pierwszym sygnale sixt nie ukazał się js- 
szcze na białych gradkian drogach i ścież- 
kach, wijących sis miedcy łąkami, naokolo 
kościoła, stojącego samotnie wśród otacza- 
jącej go zieleni, którego mury zewnętrzne, 


jeszcze surowe, niewykończone i niemalowa- i 


ne, zdały się z jednej strony wyłaniać z to- 
Bi wód, z dragiej zaś dotykały prawie ko- 
ryta Innu. Wspaniala wieża, strzelająco ku 
górze, przygniatająca prawie budynek, drży 
napreźno pod uderzeniami dzwonów, woła- 
jących nabożnych. Dopiero za drugim sy- 
gnałem ukazuą się w jaskruwem  Świetie 
ałońca, opromiemiającem dolinę, gdzien:e- 
gdzie postacie kobiet, mężczyzn i dzieci, 
zbliżających się do świątyni, która mocą 
złudzenia optycznego zdaje się wisieć w po- 
wietrzu, na tle kryształowej powierzchni je- 
ziora. Zewszad wyłaniają się ludzie z-po- 
śród laliryntu ścieżek i drożyn. Grnipami 
zalegają wązki placyk przed kościołem, 
mieszcą się w cieniu ciasnago perystylu o 
eienkich, szczupłych kolumienkach, przy- 
duszonych dachem. MHychąć śmiechy, roz 


"es; FZ 


„GŁÓS NARODU“ «a dnia 27 Września 1919 roku, 


paniami, ódzianmemi w jasne lub białe stro- 
je. Na kapełuszsch kwiaty, okalające bar- 
wami swymi oblicza miewieście, których 
czar ukrywa niekiedy zamdrosna mgła mniej 
lub więcej zestego woalu. Młoda dziewczyn- 
ki tmzepoczą się, gawedząc weselo ze soj, 
ubrane biało, śmiejąc się pod swymi wielki- 
imi kapeluszami, z pod których spływa: 
na ich ramiona pukle jasnych lub ciemnych 
loków. Panowie w eleganckich, dobrze skro- 
jenych ubraniach; inni znów w skromnych. 
nie stosujących się do mody. Niebawem na 
zewnątw ti wewmątrz kościoła wrzał ruch. 
jak gdyty na jakim raucie lub zebraniu. 
Rozmawiano, witano się, śmiano, dzielono 
sią uwagami i spostrzeżeniami nad pizyby- 
wającymi. Szeptem, ciszej, głośniej, z dy- 
skretną ciekawością, m szacunkiem, z Te- 
spektem, koniunikowano sobie wzajeranie: 

— Arcyksiężna... arcyksiężna... arcyksię- 


Arcyksiężną Marya Avuncyata austryacka 
weszła do kościoła wraz z pierwszem uderze- 
niem dzwonu, dającago nowtórny sygnał. 


bardzo wysoką i bardzo szezupia, minęła, 


kościół w całej jego długości, sztywna, wy 
niosła. w czarnej wełnianej sukni, w czar- 
nym kapeluszu na pięknych, bwinych, si 
wych włosach. Rzadka sieć woalki przysli- 
niala jej twarz bladą jak kość stoniowa, 
szucdjąc cioń na jej oczy czarne, jak wągiel 


I usta bezkrwiste, koloru więdnącej róży. ! 


zajęła przygotowane dla niej miejsce w po- 
biżu ołtarza, gdzie postawiono dwa dębo- 
we, rzeżb'one krzesła i dwa klęczniki. Po- 


bożna arcyksicźna uklekla i pogrążyła się. 


w modlitwie. Za nią szła krok w krok mło- 
"da Jej siostrzenica. piętrastoletnia arcyks'e- 
jżniezka Marya Wiktorya, smukła, wysoka 


RSR DLI 


bym. spaduięcym na piecy warkoczem czar- 
„dych wlosów, związanych w końcu białą 
(kokardą. zane, przymęlone oczy, Ocie- 
nione czatnejni brwiami spoglądały wynio-, 
Sie, a usta kazniiuowe z górną wystającą war- 
ga, pąwiększaty dumny, nieprzystępny wy- | 
(Galę twarzy. Obie: piękna, przekwitła cio-| 
tka, ancyksiqżna Marya Anuncyata i młoda, 
„miisząca i dimna siostrzenica, zdzadzały 
wielkie do siebie podobieństwo. Marya Wi- 
Etorya była jedyną córką z pierwszego łoża 
ane. Tudwika Salwatora i are. Maryi Imnia- 
kulaty, zmaałej wskutek upadku z konia 
tragiezną Śmiercią. Pozostawia ona po 80- 
bic ote 9-letniy i męża, nie ołal ującego 
jej wele, który zresztą zaraz po nieszezęśi- 
„Wym wypadku pojął za morsanatyczaą mal- 
ioniko bw. Małgorzatę Ton Wollenberg, wy”. 
rzekając się praw do tronu, do dworu, nawet 
do swej córki, Maryi Wikteryi. Losy sio- 
|strzen'ey i ciotki zbliżyły obie do siebie. Nie 
mano dramatu, który złamał życie i zmar- 
nował młodość Maryi Anuncyaży, skazując 
ją na celibat. zdobiąc przytem piersi jej krzy- 
żem honorowej ksieni jednego z klesztorów 
dam awystokritek wągiersich. Glskol'e ra- 
"ny «mszy zabliźniły się wprawdzie, lecz mi- 
imo głębokiej wiary i pobożności, hól senie- 
| zy trwał wciąż w zranieniem sercu pod po- 
i zornym spakajem i rezygnacyą, a nawet pod 
pewna pozadą umysłu. Wszystkim dobrze 
'amorą byra tajemnica smierci matki arey- 
księżniczki Maryi Immakuluty. która miała 
iakaby dobrowolnie pozbawić się życia; 
wszyscy znali tajemnicę ojca, który wyrzekł 
się swej córki i zostawił ją samą na tym 
„Świecie na opiece krewnych, iak najbie:!nie|- 
«24 siencżą z bulu. W milczeniu Maryi Wi- 
ktoryi, która przyklękła obok swej ciotki, 
|] 


j 
i 


riodiiła się, schyliwszy glowe pod ciężawem 
bujnych czamych włosów. Foza piecami 
wysokich pań tłumy zapełniły kościół z 
uderzenieni jedenastej godziny. Wśród dam 


francuskich, włoskie, austryackich obiega- i. 


ły jaż od tygodnia posłuchy, jakoby arcy- 
księżna Marya Amimcyata przybyć miała na 
sumę do kościoła katolickiego w Sant Mo- 
ritz Bad, zamiast wysluchać mszy, odpra- 
wianej co niedzicia przez kapelana w ka- 
piicy swej willi „Filyania”, albowiem opie- 
kując sie mowopowstała świątynią,  urządzi- 
ła wielką kweste na pokrycie kosztów bu- 
dowy; że upoważniła swą siostrzeniecę, Ma- 
rye Wikteryę do kwoestowania podczas na- 
tożeństwa, że wieszclie reczyła prosić miss 
Mabl Clarks, najpiękniejszą i najl ogalszą z 
Amsrykanek w S. Moritz, dziedziczkę dwu- 
dziestu, trzydziestu, pięćdziesięciu milio- 
nów, którą wszyscy wskazywali palcami, 
której wszyscy pragnęli być przelstawiony- 
mi i zawrzęć z nią zmajomość, którą setki 
łowców posagowych starało się najpróżnio 
pozyskać dla siebie; ażeby tego dnia wraz 
z jej siostrzenice, kuzyną królów, Marya Wi- 
ktoryą austrvanką, kwestywała na ten cel 
vożytcezny i wzmiosły. liproszono także 


Poike Wande Śmalłerską, wiładajnea wspa- i 
I 


niałym głosem, którym niedy mie popisy- 
wada się pudicznie, aby zaśniewała podczas 
Offertorium, Ma. uświetnienia uroczystości; 
po niej miano zachwycać sie tenorem hra- 
biego Andrzoja de Beauregard, Francuza ze 
znakomitej rodziny, lecz zubożałej, który w 
swem gardle nosił prawdziwy skarb, lecz 
ze względu ma swych amtenatów, nie odwa- 
żył się dotąd wstąpić de Aeatru. Z tych pô- 
wodów kościół katolicki w Ś. Mortz Bad, 
zwykle da połowy pusty z powodu niei- 


230. 


a = . . . t .. l . a CJ 
mowy pomiędzy zgromadzonymi panami I panienka o duiuncj postawie, blada, z gru: przebijała moc ducha, nawet wtedy, gdy cznej ludności tego wyznania, tym razene 


mieścił w sobie większą część miejscowych 
mieszkańców. Stawili się z Dorfu, z Badu 
Francuzi z obozu legitymistów, zwabienit 
współudzialem arcyksiężniezki austryackiej: 
iemdziesięcioleinia księżna d'Annmaille, 
wesola, pełna wdzięku staruszka, co mimo 
wieku podnosio jej urok, oceniany należy- 
„cie przez jej otoczenie; księżna de Langeais, 
„dobrze makonserwowama piękność, mimo 
wieku, wahającego się pomiędzy czterdzie- 
,„stką a pięódziesiątką, ściświęta w swej su- 
kni, nadającej jej pozór klasycznego posą- 
igu; habira de la Ferte Guyon, blads, boz- 
ikrwista blondynka, 4 wyrazem smutku, ma- 
lującym się na. twarzy. w postawie | wssosie 
zamknięta i niedostępna w swej nieuleczal- 
„nej mełancholii, słowem wieża z kości sło- 
„niowej; markiza de Fleury, licząca szósty już 
krzyżyk, z twarzą ujętą w ramę złotoubar- 
Iwionych włosów. z podmalowaneni nczy- 
ma, ze sztuczny'ni rumieńcami n pomar- 
„Szezotych, obwisłych molirzkach, z karmi- 
mowemi uetłmi, cała w bici, w kapaluszu 
z kwiatami, bez woalki; bogata madame 
Lesnav, zawauiceznijea swym talentom, 
Swej znajemości świata. zręczności, ogła- 
dzie i bogactwn skotimt=enia sią pezos córki 


i synów z arystokratycznemi rodzinami 
(,Francyi, oraz pemi Joffre, licząca się do ho 
'gatych sfer mieszczańskich, która dala cór- 
‘ce dwa miliony franków wiama, ażeby ją wy- 
‘dać za mąż za młodego, wybitnego fennet- 
skiego dyplomate i utowować jej drogę, u 
kresu której czekała ją świetna karywa ja- 
ko małżonkę prezydenta rzeczypogpoliiej. 


: {Ciąg dalszy nastapi). 
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E W ORSAF Ti PaE akz 
Najlepsza bibułka 
w ksladicziach KA tkach. 
Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów sy 


Główny skład. 


DOM SPEDYCYJNY 


Józeła Gzermińskiego 


w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24 
Telsfon 3111 

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 

w zakres spedytorski wchodzące 

przewózki. 3438 


WPISY da szkoły dla sług żeńskich 


załozonej w roku 890 staraniem i fuaduzzami Kra- 
kowsklego Towarzystwa Oświaty Ludowaj, a zostającej 
pod kierownictwem dyr. Juliana Maciołowskiego od- 
będą się w niadzielę dnia G-go października 1919 r. od 
godziny 8 do 5 po nołudaiu w kance!sryi szkoy miej- 
skiej barskowej, aleja Krasińskiego 11. b 
Nauka rozpocznie się w niedzielę dnia 12 paździer- 
nik: b. r. o godzinie 8-ciej po południu i odbywać się 
będzie każdej niedzieli cd godziny S do 5 po 
połudaiu. 3049 
Przy sz£ole zna duje się wypożvczalria ksiażek, zá- 
łóżona przez Krakowszie Towurzystwo Oświaty Ludo- 
wej, z której uczenice będą mogły tezpłata!e korzystać 


Nisdościgniona w  konkurencyi 
co do jakości 


farba do wszelkich maleryj, płótna, 
jedwabiu itd. 3677 


IRYNA“ 


firmy J. Marczyński i Ska w todzi, 


Do nabycia we wszystkisk handiach i drogueryach. 
P:zy zakupiiie zwracać uwagę na firmę! 


Generalne przedsiawicielstwo 


Bom handicwy W. Schoenthaler 
Kraków, ul. Fadziwkiewska 25. 
Zastępców na większe miasta poszukuję. 


Ki ROLI AEROWIZACIJA 


ziemniaki, niarcizew janalna, kapuste, bu- 
raki éwikiowe 
w partyach wagonowych — po cenach 
zonkurenevinych — dostarcza 


K. BÓSZCZYŃSKI & ST. BURTAN 


Krazów, Basztowa 17. Ten 1151, 


8713 


Dwie stojące maszyny parowe 
syst. Componad, z kondensacyą 450 HP. 
i 209 HP., b. mało uzywane, prawie nowe, 
są w niemieckiej Austryi tanio do nabycia. 
Zgłoszenia do Adm. sołogh, Vai pod L. R. 1231, 

32: 


Nakładem Wydawnictwa „Głceu 


| 


paz 4 -| 


| MOTORY ROPIE 


do młocarń marki „Ursus“ i 


posiada na składzie 


BANK ROLNICZY 
Towarzystwa gospodarskiego 
Lwów, ul. Gródecka 58. £674 


Jedyny w Polsce organ peńwięcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziem 

przemysłu i wiedzy 8440 


Czasopismo Górnicza-Hutnieze 
wychedzi eo miesięc w Krakewlia. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


Z dniem 1 paździesnika b. r. zacznia wychodzić w Krako- 
wia wielzi, niazależny, ilustrowany dsułygedniz powsz6cAny 


„ŻYCIE i POWIESĆ” 


poświęcony wszeikiim orzejawom życia i twórczoś.i ludz- 
klej, stanowiący wielceinieresu'ącą, a zarazem zdrowa i po- 
żyteczną letture dla najszerszycii warstw społeczeństwa. 

Już w pierwszym numerze „ŻYCIE I POWIEŚĆ" rozpo- 
czynzją druk dwóch niezwykle sensacyjnych powieści: 
1) Sobowtór Alicyl, W. Stevensona. 2) Dziwna przygody 
Kr. Gordana Relda, Arn 14a Galopniego oraz niezmiernie 
ciekawej opowieści podróżniczej: 3) W dziewiczyca kra- 
Jach Afryki. 

Prenuinerata „ŻYCIA I POWIEŚCI" wynosi wraz z prze- 
zyłką pocztewą: kwartalułe K 12—, póśłrecznie K 24'—, 
rocznie K 48: . Pejedyńczy agzemplirz K 2-—. 
Każdy, kto do dnia I października b. r. nadeśle d) Redakcyi „Życia 
1 Powieści" swoj adres, otrzyma pierwszy numtr keznłatnie! 


Adres Wycawnictwa: Kraków, Czysta 19. 34498 


r u 
Panna biurowa 
władająca języsiem niemieskim lub fran- 
euskim, pisząca ña maszynie — znajdzie 
zaraz zającie. Urzędowanie dwurazowe. 


Zgłoszenia pisemne z podsniem warunków do Admini- 
stracył „Głosu Narodu“ pod „Urzędniczka”. 6731 


Poszukiwany (a) 
do biura wielkiej firmy handlowej 


pomocnik z praktyką drogistyczną. 


Zgłosz*nia pod „Produkta chemiczne" do 
Adrministracyi „Głosu Narodu“. 367 


z =" WRZE 


Szplialma 49. Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po naitań- 
== szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Obecnie: 3445 


i == WSPANIAŁA == 
WYSTAWA WRZEŚNIOWA. 


` 
"a 


Narodu” Sp. 8 ograniczoną odpowiedzialnością. == "Redaktor edp 


Ważaa Nowość! 
Inż. !ózef Jaskó!ski: 8745 


IKANIGE POLSKI 


z mapą, 3 tablicami stałystycznemi i sto- 
wniczkiem geograficznym. 


(Polecone przez Ministerstwo spraw wojskowych dla 
Uniwersytetów Żołnierskich). 


Cena z dodztikiem drożyźnianym K 14'-, 
z przesyłką pozztową K 12'-:. 


Wytagcichwa księga H. kilerscry, G. Seyfarth, E. Werde i Ska wa Lwowie 


Rada nadzorcza Siow. chrześć. Skła- 
dnicy towarowej Dz. V. „Kleparz* po- 
szukuje odpowiedniego lokalu, który na- 
leży zgłosić do prezesa p. H. Rippera, 
ul. św. Jana L. 5. 40 


leśniczy 


g | egzamiiaowany, Polak, lat 

34, dwunastoletnia prak- 
tyka, poszukuje samodziel- 
nej posady zaraz, — Po- 
ważas referencye. Zgżo- 


Przyjmę i 
BAMIEK 


na mieszkanie 
wraz z utrzymaniem. 
700 K miesięcznie. 


Wiadomość : Niecała ada poem Radki Es 
14, IL pi 8745 | Lwowa. 8725 
FILIA FLIRTAU | za zowtem wyna- 


grodzeniam 
poszukuje się pekoju 
umeblowanego. dla dwóch 
pauów oràz 1 pokoju dla 
jednego pana razem lub od- 


Rófacyu$z 
Ysrk, 
3149 


Załatwiakoresponden- 


Adwokat 


299 Hrcadwcy, New 
U. S, A. 


A dzielnie. Wiadomość po- 
cyęwewszystkich legal | sie-restante «J, K.“ 8723 
nych sprawach, ligali- | — 


Obszerny i piękny 


LOKAL, 


zazyę podpisów wszel- 
kich dokumentów. 


sowanych osób prosimy 


wsoomn-e¢ o mojej firmie. 


KOSTYUM 
ziżiony, czysto wełniany, 
nowy, okazyjnie do sprze- 
dania. Oglądać można od 
8d96 g. Kurkowa 5. Il p. 
na lewe, 8789 


zza 


osoba 
w średnim wieku, zuałąća 
się na kuchni i gospodźr- 
stwie paszukuje miejsca 
gospodyni da dworu lab 
na plebasię. — Zgłoszesia 
nadsyłać na ręce p. War- 
chałowskich Kraków, Kar- 
mclicka 28, I. p. 3727 


| 
I 
Qdy piszecie do zaintere- | 
| 
| 
$ 


w śródmieściu nadający się 
na skład iub pracownię 
zaraz do wynajęcia. Zgło- 
szenią pod „Lokal* dobiura 
ogłoszeń „LOT“ Kraków, 
Rynek główny 7-8. 28637 


ulica Karmelicka 15 
zakontraktuje 


MLEKO 


w każdej ilości. 3604 


NN, 


B ks. Sadowskiego Tarnów, Ehyszowska 8 nabyć mężna za get. 


IL. elem. kateciizin wigtszy brosz. K S'60 


- Eara » „360 
Dodatek kat. apologetyczny s» Rte 
Jl. dzicje bitlijne, ozdobnie opr. = 860 
ll. mała biblijka z ponczeniem > » „260 
Co sądzić o szkole wyznaniowej? w .1%0 
Organizujmy wychowanie kat. PEPEE E 
Szkice kate.h., oprawiie w płótno AT 4 

Zamawicjący Opłaca porto z góry. t295 


Polskis ozdoby na drzewko 
w wielkim wyborze poleca Filia Ligi Po- 
mocy przemysłowej w Krakowic, ulica 
Grodzka 13. — Cenniki na żądanie wysyła 
się bezpłatnie, 3715 


E A 


WIESŁAW SZAJOAKOWSKI | S-ka 
Kraków, Ul. Szczesańska 11 
polecają 
| w wielkim wyborze pończochy damskie i dzie- | 
ciane, skarpatki, rękawiczki niciane, Sznuro- 
wadia, korenki, wstążki, tiule. 
= NICI I JEDWABIE DO SZYCIA. = 


Wszelkie dodatai do krawiectyzny. — Perfumstya 
i mydła łooieżcwa, 


i Dla Kółek rolniczych większy opust. 
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owiedzialny Władysiaw lierewicz -= Drukajn:a Glose Narodu“ w Krakowie. rod zarzadem 


poz pna aP 1 


Reprezentant P. U. Z. A. P. P. w Krakswie. 
Załącznik No 2 do No prot. 122a. 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów nierwszej potrzeby 
Dział żywnościowy 


ogłasza konkurs na dostawę od 15 października 1919 r. 
do dnia 1 maja 1920 r. wędlin, jako to: szynek, po- 
lędwic, baleronów, boczków, schabów i kiełbas podsu- 
szonych : 
do Warszawy „ » 
do Łodzi. . . . 
do Lublina . . . 20.000 kg. 4 
do Krakowa . . 20.000 kg. s 
do Lwowa . . . 25.000 kg. z 


Wędliny winny być pierwszego gatunku, dobrze wędzone, 

szone, qoo aig dò dłuższej kocaocwacyi i winny być 
w ilościach według rodzaji w stosunku wzajemnym do otrzy» 
mywanej ogólnej produkcyi przerobionego materyału. 

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów pierwszej potrzeby 
zabiera całą produkcyę otrzymanego z przerobn żywego towaru 
w granicach zakontraktowanych norm, nie wyłączając słoniny 
z wyjątkiem odpadów. Masarnia winna obsługiwać wyłącznie 
dostawy Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów pierwszej po- 
trzeby jak również odpowiadać warunkom sanitarnym i hygie- 
nicznym z uwzględnieniem nowoczesnych urządzeń, 

Ceny w ofertach należy podawać ryczałtowo za kilogram 
wyrobów wędliniarskich i słoniny na okres czasu miesięczny, 
ico magazyn Państwowego Urzędu Zaznpu Artykułów pierwszej 
otrzeby. `> 
Ą Przy ofertach należy składać 1% vadium od zadeklarowanej 
wartości dostawy, które w razie odrzucenia oferty będzie po 
dniu 10 października b. r. zwrócone. 

Bliższych szczegółów w sprawie dostawy wędlin oraz wa- 
runkach kontraktu udziela Państwowy Urząd Zakupu Artykułów 
pierwszej potrzeby w Warszawie lub też Reprezentacya Państwo- 
wego Urzędu w.Krakowie, nl. Wiślna 8. 

Oferty należy składać do dnia 6 października b. r. włącznie 


25.000 kg. tygodniowo 
26.000 kg. . 
3741 


w biurze Państwowego Urzędů Zakupu Artykułów pierwszej pa- 
trzeby w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 55. 


| zaa. 


Na sezen jesienny !| 


Przyjmuje do przerabiania 
ide przefisonowania 


RABELUSZE 


| filcowe damskie, męskie í dziecianne 
według najnowszych fasonów wykonanie szybkie i dokładne 


PIOTR WHK, kapeiusznik 


w Xrzkkowia;y ur. E Basztowa b. 18, parter. 


„EKORDMIA: 


Dum dla haudlu b przemysłu 
w Krakowie ul. Dunajewskiego 
2. przeprowadza tranzakcyc ku- 
poa lsprzedażły: majątków z'em- 
šich, lasów, kauienic, rezfno- 
sci wiejskicii, interesów liandlo- 
wych ł przemysłowych it. p, 
rząprowadza parcelscye mia 
ątkow. Lokuje kabitały na bi- 
PSOE” Dusisrcza w adun- 
ač wagodowych: wapno gru- 
be, najlepszej jakości, oraz 
drzewo ovałowe po najniższych 
csaa hb. Oferty na żądanie, 5437 


M. K. — Koleje państwowe. 
r 
Dyrekcya krakowska. 
Nr. 333/2 IV. 1919. 


OGŁOSZENIE. 


3716 


Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza poru-, 


czyć w drodze publicznego przetargu dostawę 68 sztuk kociołków 
stojących o powierzchni ogrzewalnej 12 m?, 15 m*i 25 m? o ci- 
śnieniu $ atmosfer, wyposażonych w armature, a oprócz tego 
osobno dostawę 10 kompletów armatury dla kociołków tego sa- 
mego typu. 

Bliższe postanowienia, zawierające dokładny opis dostawy, 
dotyczące rysunki jakoież ogólne i szczegółowe warunki, na ped- 
stawie których ma być dosława uskutecznioną, otrzymać można 
w wymienionej Dyrekcyi koicjowej w Wydzigle IV. za nadesł:- 
niem opłaty pocztowej. : 

Należycie opracowane i ostemplowane oferty, zawierające 
dotyczące rysunki i opisy oferowanych przedmiotów wraz z po- 
daniem ceny należy przedidżyć w zamkniętej opieczęlowanej ko- 
percie zaopalrzonej w napis: „Oferta na dostawę kociołków dla 
słacyj wodnych“ najdalej do 21 października b. r. do godziny 12 
w południe do Wydziału IV. podpisanej Dyrekcyi kolejowej. 

Otwarcie ofert nastąpi 25 października b. r. w tymże Wy- 
działe o godzinie 10 przed południem. 


I. Ferka 
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